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R Ę K O P IS Y  przeznaczone d la R edakcji w ykonyw ać należy zaw sze n a  jednej 

s tro n ie  a rk u sz a  zw ykłego pap ieru , z odstępem  m iędzy w ierszam i szerokości około 
15 mm, p ism em  w yraźnem , możliwie m aszynow em .

R ękopisów  R edakcja nie zw raca.
R Y SU N K I techniczne sporządzone być w inny czarnym  tuszem  na kalce lub 

białym  pap ierze  ry su n k o w y m . O pisyw anie ry su n k ó w  w ykonyw ać należy zawsze 
zw yczajnym  ołówkiem , a nie tuszem .

F O T O G R A F JE  w ykonane być w inny  w odb itkach  czarnych  na błyszczącym  
papierze . W  raz ie  b ra k u  odbitek  n ad sy łać  m ożna klisze lub  film y.

PRA CE O R Y G IN A LNE, R E F E R A T Y  I  ARTYKUŁY obejm ow ać winny 
w raz z ry su n k a m i 4 do 5 s tro n  d ru k u  (1 s tro n a  d ru k u  obejm uje około 6.000 liter) 
T em aty  obszern ie jsze  dzielić zatem  należy, o ile m ożności, na dw a lub więcej 
artyku łów  m niejszych rozm iarów .

Na końcu każdego  a rty k u łu  um ieścić należy k ró tk ie  zestaw ienie treści 
w języku  polskim , a o ile m ożności także w języku  francusk im , niem ieckim  lub 
angielskim .

O D B ITE K  z a rtyku łów  do sta rczam y  au to rom  bezpłatn ie w ilości 25 egzem ­
p larzy , ilości w iększych po cenie kosztów  w łasnych. O dbitek żądać należy zao 
p a tru ją c  ręk o p is  odpow iednią uw agą.

P R Z E D R U K  dozwolony z podaniem  źródła.
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J e s z c z e  o drogach i funduszu drogowym

Zamierzona nowelizacja ustaw y o P aństw o­
w ym  Funduszu Drogowym, k tóra ma nastąpić 
już w  czasie najbliższym, odbiła się szerokiem 
echem w  calem  społeczeństwie, zainteresow a- 
nem żyw o kw estją popraw y stanu naszych dróg. 
Najsilniejszy bodaj oddźwięk znalazł jednak ten 
projekt w  szerokich sferach naszego przem ysłu 
naftowego, przew ażna część dochodów z tego 
Funduszu pochodzić ma bowiem z nowego opo­
datkow ania benzyny.

Jeśli pragniemy spraw ie Funduszu poświęcić 
dziś nieco uwagi, to pierw szą myślą, jaka się na­
suwa, jest refleksja, że przecież przed kilku za­
ledwie miesiącami obniżył przem ysł naftowy 
cenę benzyny, pomimo niezwykle ciężkiej sy ­
tuacji, w  jakiej się obecnie znajduje, pragnąc 
w ten sposób przyczynić się do zwiększenia jej 
konsumcji. Projektow ane opodatkowanie ben­
zyny na rzecz Państw ow ego Funduszu Drogo­
wego, w  wysokości 20 groszy od litra, unicestwia 
w samym zarodku tę ofiarę przem ysłu i czyni 
ją bezcelową.

Zanim zajmiemy się szczegółowo analizą pro­
jektu noweli, przypomnijmy sobie pokrótce hi- 
storję Funduszu Drogowego, co nam zezwoli 
na lepsze zorjentowanie się w całym  tym pro­
blemie.

Myśl stworzenia Państw ow ego Funduszu Dro­
gowego przebrała realne kształty  w  roku 1928. 
Zwolennicy jej opierali się na przykładach sze­
regu P aństw  zachodnich, w  których fundusz 
taki istniał i w skazyw ali na jego dodatnie w yni­
ki. 'W szeregu artykułów  i mem oriałów uza­
sadniono w ów czas konieczność znalezienia ra ­
dykalnych środków na uzdrowienie naszej go­
spodarki drogowej i jako taki jedyny środek ¡uwa­
żano ustaw ę o Państw ow ym  Funduszu Drogo­
wym. W ychodzono przytem  ze słusznych zu­
pełnie przesłanek, że dotychczasow y system 
półśrodków pogarsza tylko z roku na rok stan 
naszych dróg, i że dla ruszenia z m artw ego  pun­

ktu . gospodarki drogowej potrzeba zdobycia 
większych środków materialnych. Uważano, że 
środki te w  formie pożyczek m ożnaby zmobili­
zow ać odrazu i w  szybkiem tempie doprow a­
dzić drogi do możliwego stanu; pożyczki by łyby  
zabezpieczone zwiększaniem się z roku jna rok 
w pływ ów  na rzecz Funduszu Drogowego. Po- 
zatem istniała chęć uniezależnienia polityki fi­
nansowej budżetu drogowego od M inisterstwa 
Skarbu i od przypadkowych i zmiennych rok 
rocznie poglądów osób, decydujących o  układa­
niu budżetu. Pow oływ ali się autorzy projektu 
na przykłady tych Państw , które stw orzyły  u 
siebie autonomiczne fundusze drogowe i bardzo 
ostro rozprawiali się z teoretykam i, w ypow iada­
jącymi się przeciwko takiemu funduszowi, ¡opar­
temu na podatkach specjalnych.

Jako minimum w ydatków  koniecznych do 
urzeczywistnienia racjonalnej gospodarki drogo­
wej uważano kwotę około 226,000.000 ¡złotych.

Na pokrycie tych w ydatków  m iały się składać 
następujące w pływ y funduszu drogowego:

1. podatek od samochodów zt. 16,300.000
2. podatek od biletów autobusowych „ 23,000.000
3. podatek od benzyny przelew any 

przez M inisterstwo Skarbu z po­
bieranego już podatku konsum-
cyjnego od olejów m ineralnych „ 8,900.000

4. clo od samochodów oraz opon i
dętek „ 25,200.000

5. w pływ y z kar i reklam „ 1,500.000
6. dotacja z budżetu państwowego „ 60.000.000

razem zl. 134,900.000

Prelim inowany w  ten sposób dochód funduszu 
drogowego w ykazyw ałby zatem  niedobór, w  w y ­
sokości 92,000.000 zł. Niedobór ten obiecywano 
sobie pokryć p rzez powolny w zrost podatków 
specjalnych na rzecz funduszu, w ynikający ze
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stałego zwiększania się ruchu samochodowego 
w  Polsce i importu samochodów, który to  w zrost 
obliczono na około 20% w  stosunku rocznym.

T ak wyglądał projekt Państw ow ego Fundu­
szu Drogowego w  roku 1928, tak w yglądał ton 
jeszcze >v roku 1929, i tak przedstaw iał jsię w  nie­
znanym terminie, w  którym  go ówczesne Mini­
sterstw o ■ Robót Publicznych opracow yw ało; 
projekt na który każdy zainteresow any w  ra ­
cjonalnej gospodarce drogowej zgodzićby się 
musiał, gdyby rzeczywiście w  swej pierwotnej 
formie został urzeczywistniony.

Niestety między wyżej wspomnianym term i­
nem, a dniem 3-go lutego 19.31 r. w którym  to 
dniu w yszła ustawa o  Państw ow ym  Funduszu 
Drogowym, wiele się zmieniło. Aczkolwiek ¡rok 
1928 w  porównaniu z latami poprzedniemi kształ­
tow ał się pod względem gospodarczym  nieco go­
rzej, należał jeszcze do lat wysokiej konjunktury. 
Rok 1929 był już gorszy, a następnie rozpoczął 
się kryzys i lata ogólnej depresji gospodarczej,
0 której trudno powiedzieć, czy swój punkt kul­
minacyjny już przeszła. W każdym  razie ogólne 
warunki gospodarcze Państw a, a w  szczególno­
ści spraw a zrównoważenia budżetu były  zupeł­
nie inne w  chwili w ydaw ania ustaw y o P aństw o­
w ym  Funduszu Drogowym, niż w  'chwili pow sta­
w ania planu tegoż funduszu.

Jakże odmienną znów okazała się jw  (prak­
tyce ustawa o Państw ow ym  Funduszu Drogo­
wym  od pierw otnych życzeń i zamierzeń Mini­
sterstw a Robót Publicznych. Pesym iści mieli słu ­
szność. M inisterstwo Skarbu nie zrezygnow ało 
na rzecz funduszu drogowego z żadnych w p ły ­
w ów  podatkow ych, ani z podatku konsumcyj- 
nego od benzyny, ani z  cła od samochodów, 
zrezygnow ało natomiast zupełnie z dotacji na 
rzecz funduszu drogowego z ogólno państw o­
w ych dochodów. W  budżecie państw ow ym  “na 
rok bieżący wynosi dotacja na P aństw ow y Fun­
dusz D rogowy 100.000 złotych. Tak ¡więc z p re­
liminowanych 134,900.000 ¡zł. odpadło odrazu
85,100.000 zł., a w  projekcie ustaw y o P aństw o­
wym  Funduszu Drogowym wniesionym w  stycz­
niu 1931 w pływ y preliminowane na rzecz fun­
duszu drogowego w ynosiły  już tylko 48,000.000 
zł., zatem znacznie mniej, aniżeli przeznaczano 
w latach poprzednich z ogólno państwow ych 
w pływ ów  budżetow ych na utrzym ania i budowę 
dróg.

I jakże inaczej znowu, niż pow yższy preli­
m inarz wpływ ów , przedstaw iały się faktycznie 
dochody funduszu drogowego. Zamiast prelimi­
nowanych 48,000.000 dały one około 9,500.000 
zł. Nietylko dlatego, że ilość samochodów nie 
w zrosła w  przypuszczalnym  stosunku, t. j. 20% 
rocznie, a przeciwnie, na dzień 1-go stycznia 
1932 r. było w  Polsce zarejestrow anych sam o­
chodów mniej aniżeli na 1-go stycznia 1929 r. 
ale poprostu dlatego, że trudno było z 28.000 sa­
mochodów i 8.000 motocykli, które obecnie u nas 
kursują, w ydobyć kw otę 48.000.000 zł. Zycie
1 możność płatnicza podatników były  silniejsze 
aniżeli ustawa. Dowodem tego była reakcja 
przeciwko wprow adzeniu opłat na rzecz fundu­
szu drogowego, reakcja, k tó ra objaw iła się w for­
mie dotychczas w  Polsce nie widzianej. I reakcja

ta odniosła skutek, gdyż ściąganie podatku na 
rzecz funduszu drogowego odbyw ało się i odby­
w a w sposób niezwykle oględny, szereg  s ta ­
wek obniżono, płatności rozłożono na ra ty  i za­
częto się poważnie zastanaw iać nad nowelizacją 
ustaw y o Państw ow ym  Funduszu Drogowym.

Projekt noweli ogłoszony w  drugiej połowie 
sierpnia b. r. 'w głównej swej zasadzie nie wiele 
się różni od dziś obowiązującej ustawy. W  pro­
jektowanej ustawie przedmiotem podatku m ają 
być znowu tylko samochdy 1 motocykle.

Różnica polega tylko na obniżeniu poszczegól­
nych opłat, na szeregu w ew nętrznych przesunięć 
i na wprow adzeniu innego systemu pobierania 
podatku.

Płatnik pozostał ten sam. Pozatem  fundusz 
drogow y stał się znacznie skromniejszy. P re li­
minowano już tylko w pływ  w  wysokości 
27,000.000 zł. a że i ten preliminarz nie fiest re­
alny, o tern podobno naw et miarodajne, sfery są 
dzisiaj zupełnie przekonane. Jeżeli bowiem przy 
w yższych opłatach nie udało się 'ściągnąć w ię­
cej aniżeli 9,500.000 zł. to oznacza to, że taka 
w łaśnie jest maksymalna granica, jaką dane ob- 
jekty podatkowe mogą w ytrzym ać. Zmiana zaś 
system u pobierania podatku nie przyczyni się do 
ułatwienia jego ściągania.

Poza obniżeniem opłat od w agi samochodów 
zmiana ta polega:

1. na zmianie systemu opodatkowania miejsc 
w autobusach;

2. na w prow adzeniu nowego podatku ¡od m a­
teriałów  pędpych.

O ile chodzi o tę pierw szą zmianę, to  nie ¡może 
ona "być inaczej zrozumiana, jak tylko jako chęć 
zlikwidowania w szystkich linji autobusowych, 
przebiegających ponad 100 km, albowiem zróż­
niczkowanie opłat dla linji krótkobieżnych i da­
lekobieżnych uniemożliwi tym ¡ostatnim istnie­
nie, co zresztą było może zamiarem projektu, 
w  celu usunięcia konkurencji dla kolei, co jednak 
nie przyczyni się do rozwoju m otoryzacji kraju. 
Pozatem  ogólna konstrukcja pobierania podatku 
od miejsc w  autobusach, polegająca na tern, że 
podatek płaci się od miejsc, jakiemi autobus roz­
porządza, w ydaje się najniesłuszniejszą, albo­
wiem jest to opłata stała, oparta ina oznakach 
zewnętrznych, które nie decydują o rzeczyw i­
stej dochodowości danej linji autobousowej.

Druga zmiana, polegająca ¡na wprow adzeniu 
podatku od m aterjałów  pędnych, także w ydaje 
się dziwna. Pow oływ ano się przytem  znowu na 
w zory zagraniczne, gdzie taki podatek istnieje, 
zapomniano jednak zupełnie |o tern, że i to ¡nas ten 
podatek istnieje, albowiem w iększa część używ a­
nych u nas m aterjałów  pędnych, do których nale­
ży przedew szystkiem  benzyna, podatek ten już 
opłaca, i to w  znacznej wysokości, i w łaśnie 
przelania tego podatku na rzecz funduszu drogo­
wego domagało się M inisterstwo Robót Publicz­
nych. Zamiast tego opodatkow ać się ma pono­
wnie ten sam objekt podatkowy. Poniew aż pro­
ducenci m aterjałów  pędnych z w łasnej kieszeni 
podatku tego ponieść nie zechcą i nie mogą, jest 
rzeczą jasną, ż e  o proponow aną w ysokość 20 
groszy na litrze podrożeją m aterjały  pędne.



Podw yższona w  ten sposób cena benzyny by­
łaby  napraw dę najw yższą na całym  świecie, :— 
pociągałaby ona za sobą zupełną dem otoryza- 
■cję kraju, 'a w  konsekwencji przyniosłaby nie- 
tylko nieobliczalne w prost stra ty  przem ysłowi 
naftowemu, ale w yrządziłaby niepowetowane 
szkody w  całem naszem życiu gospodarczem.

Nie wiadomo jeszcze jaki kierunek i jaka opi- 
nja zw ycięży, i w  jakiej formie nowelizacja usta­
w y o Państw ow ym  Funduszu Drogow ym  przyj­
dzie do skutku. Jedno jest pewne, że w pływ y na 
fundusz drogowy, aż 'do polepszenia się ogólnej 
konjunktury gospodarczej, więcej jak 10,000.000 
złotych rocznie nie osiągną.

1 jakże wstydliw ie w ygląda ta suma w  po­
równaniu do preliminowanych i słusznie za  'mini­
mum uznanych 226,000.000 zł., które pozostaną 
prawdopodobnie nigdy nieziszczalnem m arze­
niem. i

Jakże nieskromnie w ygląda natomiast w  sto 
sunku do 10,000.000 żłotych nazw a: Państw ow y 
Fundusz D rogow y. Czy obciążenia tej ¡małej gar­
stki właścicieli pojazdów mechanicznych w  P o l­
sce,' bardzo dla nicli ciężkim i w  rzeczywistości 
mało celowym podatkiem, i dla ‘osiągnięcia zu­
pełnie znikomego wyniku finansowego koniecz- 
nem było utworzenie i koniecznem jest .utrzyma­
nie osobnego funduszu drogowego?

I czy same koszty adm inistrowania funduszu 
nie staną w  dysproporcji do jego dochodów?

W ychodząc z założenia, że drogi w  Polsce są 
koniecznością ogólno-państw ow ą, że leży t\v in ­
teresie Państw a, by motoryzacja postępow ała 
w  szybkiem tempie, co tylko przy dobrych dro­
gach jest możliwe, — dochodzimy do przekona­
nia, że środki na utrzym anie i budowę dróg 
znaleść się muszą, i znaleść się powinny, i to
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w takiej wysokości, któraby pozw oliła w  naj­
bliższych latach, jeżeli nie popraw ić stan pa- 
szych dróg, to przynajmniej utrzym ać dotych­
czasow y ich poziom. Jasnem  jest, że 10,000.000 
zł. na to nie w ystarczy.

Albo więc należy znieść fundusz .drogow y 
w  zupełności, i przeznaczyć na te w ydatk i od ­
powiednią sumę z ogólnego budżetu, albo, gdyby 
to było nie możliwe ze względu na już zaciągnięte 
przez Fundusz drogow y zobowiązania, należy 
Fundusz ten pozostaw ić tylko formalnie, jako 
jednostkę prawną, któraby o trzym yw ała odpo­
wiednią dotację, celem spłacania sw ych zobo­
wiązań, lub w reszcie, o ile Fundusz drogow y ma 
dalej czynnie istnieć, należy powrócić do p ier­
wotnej formy projektu i przelać do niego (wszyst­
kie w pływ y z tytułu podatku konsumcyjnego od 
benzyny, ceł ¡od samochodów i opon, jakoteż 
uzupełniać go w ydatną dotacją z w pływ ów  ogól­
no - budżetowych, a w  końcu należałoby obcią­
żyć na rzecz Funduszu, choćby nieznacznie tylko, 
właścicieli pojazdów konnych.

W ten sposób uznaną i zastosow aną zosta­
łaby  zasada, iż na ¡budowę i utrzym anie dróg 
płacić winien w  pierw szym  rzędzie ich użyt- 
kowca, t. j .właściciel wszelkiego rodzaju po­
jazdów, — z drugiej zaś strony 'do kosztów  tych 
przyczyniłby się również każdy podatnik, droga 
bowiem służy nietylko tej osobie, k tó ra się na 
niej w  danej chwili znajduje. Dobra i odpowied­
nio rozbudowana sieć dróg kołow ych jest jedną 
z najpierw szych i najważniejszych podstaw  ogól­
nego rozwoju gospodarczego kraju, dobrobytu 
jego obywateli i bezpieczeństwa Państw a, ciężar 
zatem utrzym ania sieci drogowej nie może być 
dowolnie przerzucany na jedną tylko część Spo­
łeczeństw a, względnie na poszczególną gałąź 
przemysłu.
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Inż. Józef W O JN AR
Biuro Tech. - Badawcze S łow . 

Pol. In ż . Przem . Naft.

Pom powanie ropy z głębokich otworów
Referat wygłoszony na V. Z feidzie Naftowym we Lwowie, w grudniu 1931 r.

W stęp.

Produkcja ropy w  Polsce w r. 1929 spadła 
w  porównaniu z r. 1928 o 6.748 cystern, z cze­
go na rejon borysław ski przypada 6.713 cy­
stern, a więc niemal całkow ity spadek; w  r. 
1930 spadek produkcji w  trejonie borysław skim  
wynosi 2.723 cystern, podczas gdy w  pozosta­
łych zagłębiach produkcja w zrosła o 2.149 w a ­
gonów; podobnie przedstaw ia się spraw a ,w r. 
1931: produkcja rejonu borysław skiego zmniej­
szyła się o 5.265 cystern ropy, a w  innych za­
głębiach w zrosła  o 2.160 cystern.

Poniew aż zagłębie borysław skie w yproduko­
wało 70.7% całej produkcji w  Polsce w  r. 1929,

66.9% w roku '1930, a w  1931 roku 61.8%, przeto 
spadek roczny produkcji w  tern zagłębiu, w y ­
noszący 12.5% w r. -1929, 5.7% w r. .1930 a 11.8% 
w r. 1931, w yw iera decydujący w pływ  na 
zmniejszanie się całkowitego w ydobycia ropy 
w  Polsce. Spadek ten ma sw e podłoże w  zmniej­
szonej ilości wierceń i uwierconych m etrów  
w  zagłębiu borysław skiem , oraz w  w yczerpy ­
waniu się horyzontów  ropnych tego zagłębia.

Z (zestawienia w ierconych otw orów  i uw ier­
conych m etrów w latach 1928, 1929, 1930 i 1931 
wynika, że w  zagłębiu borysław skiem  ilość 
uwierconych m etrów  zm niejszyła się w  r. 1930 
o 5.481 m, zaś w r. 1931 zmniejszyła się 
o 14.172 m, a w  całej Polsce ilość uwierconych
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Zestawienie wiercony&łi otworów 1 uwierconych m etrów  w latach 1928, 1929, 1930, 1931.

M iejscowość Ś redn ia  ilość w ierć, o tw orów  Ilość  uw ierconych  m etrów
1928 1929 1930 1931 1928 1929 1930 1931

Zagłębie boryslawskie 41 34 26 16 36,827 34,097 28,616 14,444
Zagłębie krośnieńsko-jasielskie 40 48 46 31 28,558 33,826 38,550 28,666
W  całej Polsce 120 110 100 74 94,585 98,881 117,034 74,514

Zestawienie otworów według produkcji miesięcznej w zagteblu borysławskiem.

Stan z listopada 1931.
M iejscowość I lo ść  o tw orów  p ro d u k u jący ch  m iesięcznie (cy ste rn  a 10.000 kg)

0-0.25 0.25—0.5 0.5—1 1—2.5 2.5—5 5—10 10—10 15—20 20—25 25—30 30—40 40—50 50—00 Razem
Borysław 28 12 20 16 31 21 15 3 3 1 2 — 1 153
Tustanowice 17 23 23 38 30 31 12 5 6 2 4 3 1 195
Mrażnica 2 2 3 11 20 28 12 9 7 — 4 2 1 101
Razem A l 37 46 65 81 80 39 17 16 3 10 5 3 449

% 10,5 8,2 10,2 14,5 18 17,8 8,7 3,8 3,6 0,7 2,2 1,1 0,7 100

m etrów zm niejszyła się w r. 1931 o 42.520 m, co 
poważnie wpłynie na dalszy spadek produkcji 
ropy w  Polsce. Również średnia ilość otw orów  
wierconych spadła z 41 w  r. 1928, na 34 w  t. 
1929, na 26 w r. 1930, a .na 16 w  ¡r. 1931.

Na w yczerpyw anie się złóż w  B orysławiu 
wskazuje w ykaz otw orów  według ilości produ­
kowanej ropy.

W listopadzie 1931 r. o tw orów  produkujących 
ropę w  zagłębiu borysław skiem  było 449, z .któ­
rych tylko 18, czyli 4% w szystkich otworów  
w eksploatacji, w ykazyw ało  produkcję każdy 
ponad 30 wagonów miesięcznie; 96% otw orów  
produkowało mniej niż •po 30 wagonów  miesięcz­
nie, przyczem  o produkcji do 5 .wagonów było 
276 otw orów , t. j. 61.4%, od 5— 10 cystern ropy 
miesięcznie daw ało 7.8% otworów, czyli do 10 
wagonów  produkowało 79.2% w szystkich otw o­
rów  w  zagłębiu borysław skiem . W iększość, i to 
bardzo znaczną, stanow ią więc o tw o ry  o małej 
wydajności.

Metodą eksploatacji w  zagłębiu borysław skiem  
jest obecnie niemal w yłącznie tłokow anie; jest 
to m etoda bardzo kosztowna, wielce nieekono­
miczna i przy mniejszych produkcjach nie opła­
cająca się. P rzy  30 wagonach miesięcznej p ro­
dukcji koszt tłokowania może stanowić np. 
5— 10% .wartości w ydobytej ropy, — jednak przy 
5-cio wagonowej produkcji może , wynosić 
50—70%, a przy jeszcze mniejszej miesięcznej 
wydajności o tw oru eksploatacja zapomocą tło ­
kowania może się wogóle nie opłacać; lotwory 
takie ulegają likwidacji, przez co zmniejsza się 
rentow ność w ierceń i znacznie obniża się ogólną 
produkcję.

Zestawienie pow yższe wykazuje, jak aktualne 
są u nas zagadnienia eksploatacji, z .których naj­
ważniejszą jest spraw a utrzym ania w  ruchu 
otworów , będących na granicy rentowności, oraz 
w ypływ ające stąd  starania o zmniejszenie kosz­
tów  w ydobyw ania ropy i powiększania p ro ­
dukcji.

W prowadzenie zatem  i zastosow anie innej ta ń ­
szej i bardziej ekonomicznej od tłokow ania m e­
tody w ydobyw ania ropy w  zagłębiu borysław ­

skiem — jest obecnie jednem z najpoważniej­
szych zagadnień naszego przem ysłu naftowego.

Z uwagi na doniosłość pow yższego zagadnie­
nia zajęło się Biuro Techniczno-Badawcze Stow. 
Pol. Inż. Przem . Naft. problemem racjonalnej 
eksploatacji ropy naftowej, k tórego rozwiązanie 
należy zawdzięczać finansowemu poparciu ze 
strony S. A. „Pionier“.

P raca o racjonalnej eksploatacji ropy parafino­
wej z głębokich otw orów  została oparta n a  d o ­
świadczeniach am erykańskich i naszych. Stąd 
też dużo czasu zajęło nam gruntowne zaznaja­
mianie się z literaturą am erykańską, studiow a­
nie i analizowanie w szystkich m etod .eksploatacji, 
zbieranie ich w ad i zalet, i rozpatryw anie ich 
z uwagi na możliwość zastosow ania w  zagłębiu 
borysławskiem .

Czuwająca nad fachowem ujęciem tego zagad­
nienia osobna Komisja doszła do prześw iadcze­
nia, że z obecnie znanych metod eksploatacji 
najwięcej nadaje się dla B orysław ia pompowanie 
przy pomocy pomp wgłębnych. Dlatego też 
omówieniu tej metody poświęcono najwięcej 
czasu i uwagi.

Za tem, że pompowanie .w B orysław iu posiada 
duże możliwości zastosowania, przem awiają bar­
dzo dobre wyniki osiągnięte przez Tow. Naft. 
„Galicja“ i Koncern „M ałopolska“, zw łaszcza 
zaś w odniesieniu do .otworów o słabszej pro­
dukcji, które przy  zastosowaniu tłokowania 
okazują się m ało rentujące lub też w cale się nie 
opłacają. W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej jest w  pompowaniu 300.000 otworów, 
t. j. 95% ogólnej liczby otw orów , produkujących 
ropę, których jest 316.073; wydajność otw orów  
pompowych wynosi ponad połowę całkowitej 
ilości ropy wydobyw anej w  Stanach Zjednoczo­
nych. U nas przy pomocy pompowania w ydo­
byw a się 30% całej ilości ropy, a resztę, t. j. 70% 
prawie w yłącznie przy pom ocy tłokowania.

Trudności pompowania.

Pompowanie głębokich otw orów  przedstaw ia 
pewne trudności z żerdziami, zw łaszcza w  otw o­



Zeszyt 1Ó „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Str. 457

rach o większej krzywiźnie, z powodu w yciera­
nia się czopów i mufek, oraz z  powodu w ystę­
pujących wysokich naprężeń w  m aterjale żerdzi, 
zmniennych co do wielkości, kierunku, o raz  ro ­
dzaju, dochodzących, a niekiedy naw et przekra­
czających granicę sprężystości dla stali. Udosko­
nalony m aterjał na żerdzie o w ytrzym ałości 
100 kg/mm" zezw ala na pompowanie otworów 
naw et o 2000 m głębokości.

Duże trudności w  ruchu powoduje wydzielanie 
się parafiny. Osadzaniu się parafiny można prze­
ciwdziałać przez utrzym yw anie wysokiego po­
ziomu ropy w  otw orze, aby piaskowiec ropo- 
nośny był stale zasłonięty, co zapobiega chło­
dzącemu działaniu rozprężającego się gazu, w y ­
chodzącego ze złoża. Zapobieganie osadzaniu się 
parafiny w  rurach pom powych może polegać na 
różnych mechanicznych sposobach, jak prze­
jeżdżanie pompą co pewien czas, lub też roz­
puszczanie parafiny ogrzaną wodą, ropą lub też 
parą. Istnieje pozatem  kilka innych metod usu­
wania parafiny, jak grzejniki elektryczne, stoso­
wanie gorącej nafty, oleju, stosowanie różnych 
odczynników chemicznych i t. p.

P rzy  wprow adzaniu pompowania przez Tow. 
Naft. „Galicja“ największe trudności były  z zapa- 
rafinowaniem otw orów ; zostały one jednak cał­
kowicie pokonane. Początkow o nie umiano so­
bie z tern poradzić i musiano pompę w yciągać 
co kilka dni, — co w obec braku specjalnych 
urządzeń — zabierało dużo czasu i powodowało 
duże stra ty  w  produkcji. W  otw orach pompo­
wanych stosuje się przepłukiwanie pompy przez 
podniesienie w entyla stopowego i dzięki temu, 
przez silny przepływ  ropy do pokładu, oczyszcza 
się rury  pompowe z parafiny i piasku, które 
mogą się osadzać na siedzeniu wentyla. P rze ­
płukiwanie to stosuje się co kilka dni, — zależ­
nie od potrzeby w różnych otworach w  różnych 
czasokresach. Pom py są w  ruchu bez większej 
p rzerw y przeciętnie po 3 miesiące, a naw et po 
6 miesięcy.

W ykresy  produkcji ropy otw orów  najpierw 
tłokowanych, a następnie pompowanych przed­
staw iają rezultaty  korzystne dla , pompowania, 
albo obojętne. Produkcja gazu przy  pom powa­
niu jest stała, bez powietrza, co pozwala na 
oszczędność przy ssaniu i tłoczeniu gazów, oraz 
umożliwia stosowanie do pomiarów gazu zw ę­
żeń przekroju.

P rzerw y  w produkcji są już dziś znacznie 
mniejsze niż p rzy  tłokowaniu. Zastosowanie spe­
cjalnych urządzeń pompowych oraz motorów 
elektrycznych o dwu chyżościach do pompowania 
i do ciągnienia pompy, względnie specjalnych 
trak torów  do wyciągania, uspraw niłoby znacz­
nie pompowanie.

Typy pomp.

P rzy  pompowaniu głębokich otw orów  stoso­
wane są przeważnie wgłębne pompy nurowe. 
Istnieje jednak wiele odmian pomp nurowych 
jak: z w y c z a j n a  p o m p a  z t ł o k i e m
u s z c z e l n i o n y m  p r z y  p o m o c y  m a n -

s z e t ó w  s k ó r z a n y c h  (pompy Simplex 
i Epco), p o m p y - z  t ł o k i e m  s t a l o w y m  
(Axelson), p o m p y  z u s z c z e l n i e n i e m  
p ł y  n o w  e m (Fluid Packed Pump), , pompy 
z ruchomym cylindrem a stałym  tłokiem, pom­
py hydrauliczne bezżerdziowe, elektryczne pom­
py wgłębne (pompa Reda pomysłu inż. A. Aru- 
tunowa, pompa Siem ens-Schuckerta), w reszcie 
różnego rodzaju pompy pneum atyczne (pompa 
Mamuta, pompa rozpylająca Continental i t. d.).

Istnieją wszelkie dane, że pew ne zastosow a­
nie u nas m ogłaby znaleźć pompa elektryczna 
w głębna inż. Arutunowa (Reda), k tóra nadaw a­
łaby się szczególnie do otw orów  produkujących 
z ropą duże ilości wody, przekraczające pojem­
ność zwyczajnej pompy nurowej.

Pompowanie może odbyw ać się przy  krótkim 
skoku, dochodzącym do 1,5 m, o ilościach sko­
ków do 30, albo długim skoku, dochodzącym do 
18 m, zaś o ilości skoków do 10; krótkie skoki 
stosowane są przy pompowaniu z w ahacza lub 
przy użyciu żóraw ia pompowego. Spraw ność 
tego ostatniego jest znacznie w yższa od poprzed­
niego. Pompowanie o długim skoku odbyw a się 
przy pomocy osobnych urządzeń z ominięciem 
wahacza. Istnieje wiele urządzeń mechanicznych 
i hydraulicznych do pompowania o długim skoku, 
jednak szerszemu ich wprow adzeniu w  użycie 
stoi na przeszkodzie duży koszt.

Najnowszym kierunkiem w  dziedzinie pompo­
wania jest pompowanie o bardzo małej ilości 
skoków na minutę, które nietylko zmniejsza zu­
życie. energji, lecz także zwiększa produkcję ')•

Kalkulacja kosztów wydobywania zapomocą 
tłokowania i pompowania.

Dla porównania kosztów w ydobyw ania ropy 
zapomocą tłokowania i pompowania wzięliśmy 
za podstawę grupę złożoną z 3 szybów, o głębo­
kości 1500 m i o produkcjach: 1 o tw ór dający 15 
cystern miesięcznie, a 2 otw ory o wydajności 
miesięcznej po 10 cystern.

Przyjęliśm y założenie, że o tw ory te są w  tło ­
kowaniu, i że po przekalkulowaniu kosztów tło­
kowania zmieniona została m etoda eksploatacji 
na pompowanie. Przyjęliśm y również, że urzą­
dzenia do tłokowania są już zam ortyzowane, tak, 
że przejście na pompowanie będzie w ym agać 
inw estycyj na zakupienie pompy, rur pompo­
wych, żerdzi, silników i innych.

Kalkulację przeprowadziliśm y dla tłokowania 
parow ego i elektrycznego, p raż  dla pompowania 
przy napędzie zapomocą m aszyn parowych, sil­
ników elektrycznych i gazowych.

Koszty wydobyw ania ropy składają się z na­
stępujących pozycyj: energja, woda, sm ary, liny, 
gumy, obsługa, napraw y i konserw acja oraz 
koszty kapitału (przy pompowaniu).

Za podstaw ę do tych obliczeń posłużyły nam 
przeprowadzone przez nas pom iary indikowanej

‘) W szystkie te zagadnienia są dokładnie omówione 
w pracy wydanej przez Biuro Tecbniczno-Badawcze 
p. t. „Pompowanie ropy z głębokich otw orów “.



Str. 458 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Zeszyt 19

mocy silników przy pompowaniu, bardzo szcze­
gółowe m ateriały  odnośnie tłokowania z napę­
dem elektrycznym  dostarczone przez p. Inż. M. 
Boja, zestawienie zużycia ¡gazu przy tłokowaniu 
z napędem parowym , wykonane przez Biuro 
Term iczne Firm y „Małopolska“ ; cyfry  odnoszące 
się do zużycia lin otrzym aliśm y z Mechanicznej 
Stacji Doświadczalnej Politechniki Lwowskiej, 
inne dane jak ilości gum, smarów, wody, napra­
w y i konserw acje zebraliśmy na podstawie sta­
tystyki z wielu otw orów ; koszty robocizny w raz 
z premjami i wszystkiem i wydatkami, łączącemi 
się z zatrudnieniem robotników, zebraliśmy 
z kilku firm w  Borysławiu, zaś ceny pomp, rur 
pompowych, żerdzi i silników przyjęliśm y na 
podstawie przedłożonych nam ofert w ytw órni.

K o s z t y  t ł o k o w a n i a  p r z y  n a p ę d z i e  
p a r o w y m .

Przyjęliśm y, że otw ór o produkcji 15 cystern 
miesięcznie tłokuje się przy 4 wyjazdach z tło­
kiem na godzinę, zaś z otw orów  o 10 w agonach 
miesięcznej produkcji przy 3 w yjazdach na go­
dzinę; przyjęliśmy też, że jedna kotłownia obsłu­
guje wszystkie trzy  otw ory. Zużycie energji 
przy tłokowaniu parow em  na jeden w yjazd p rzy ­
jęliśmy równe zużyciu energji elektrycznej, gdyż 
pomiar zużycia energji elektrycznej może być 
przeprow adzony bardzo dokładnie, i w ynosi pno 
7308 KWh, t. j. około 10 MKi/godz. przy 3 w y ­
jazdach na godz., dla głębokości 1500, w  rurach 
5“ i przy wydobyciu 50 kg ropy za jednym w y ­
jazdem. Zużycie pary  przyjęto rów ne 20 kg na
1 KMi/godz. Na s tra ty  w  rurociągach, kondenza- 
cję i zużycie pary  w  kotłowni przyjęto 15% zu­
życia pary do tłokowania.

Zużycie gazu na 1 KMi/godz. będzie wynosić
2 m:1, do którego dodano 15% opału zużytego dla 
tłokowania dla podgrzewania i tłoczenia ropy 
(według zestawień Biura Termicznego Mało­
polski).

Całkowite zużycie gazu dla 3 otw orów  o 35 
cysternach miesięcznej produkcji w ynosi 197.000 
m3 miesięcznie, a  koszt jego rów na się 9.850 zł. 
przy cenie 5 .groszy na 1 m3.

Zużycie lin w yciągow ych przyjęto na podsta­
wie danych zebranych przez inż. W . Kołodzieja, 
z których wynika, że lina średnio w ytrzym uje
30.000 w yjazdów ; koszt lin w ynosi miesięcznie 
713 zł.

Zużycie w ody wynosi 197 cystern miesięcznie, 
co kosztuje 2.955 zł.

Koszt sm arów w ynosi (250 kg mies. na .1 w y ­
ciąg) 600 zł., zaś koszt gum 150 zł. mies. (5 gum 
na miesiąc i szyb).

N apraw y i konserw acja w ynoszą 758 zł.
Dla 3 otw orów  tłokowanych przyjęliśm y na­

stępujący skład obsługi: 9 w iertaczy, 9 pomoc­
ników, 3 palaczy, 1 pomocnik kowalski i 1 ma­
szynista. Razem miesięcznie koszt obsługi w y ­
nosi 8.745.00 zł.

Koszty ruchu na 1 cysternę ropy w ynoszą za­
tem 680 zł.

K o s z t y  t ł o k o w a n i a  e l e k t r y c z n e g o .

Zużycie energji przyjęto na 4.458 KWh, t. j. od 
zużycia przy  napędzie parow ym  7.308 KWh od­
jęto 2.850 KWh, które się odzyskuje przy  jeździe 
tłokiem w  dół. P rzy  cenie prądu równej 20 gr za 
1 KWh w ynosi koszt energji elektrycznej 6.634 zł 
miesięcznie. Do tego doliczyliśmy te sam e co 
p rzy  tłokowaniu parow em  ilości gazu do pod­
grzew ania i tłoczenia ropy (26.000 m3), czyli 
w  sumie koszty energji elektrycznej i opału w y­
noszą 7,934 zł., a na jedną cysternę 227 zł.

Zużycie w ody odpowiada zużyciu pary; licząc 
że 1 m 3 gazu odparowuje średnio 10 (cg ,wody — 
zużycie w ody będzie rów ne 26 cystern  w  cenie 
390 zł. miesięcznie.

Zużycie sm arów : 20 kg oliwy do łożysk — po 
0,70 zł. =  14 zł., 15 kg oleju transform atorowego 
po 1,35 zł. =  20,25 z ł.; miesięcznie na 1 otwór 
34,25 zł, dla 3 otw orów  103 zł.

Zużycie lin i gum oraz koszty obsługi przyjęto 
te same co przy tłokowaniu parowem.

Napraw y i konserw acja kosztują miesięcznie 
447 zł.

W sumie w ynoszą koszty miesięczne przy tło­
kowaniu elektrycznem  3 otw orów  18,157 zł., czyli 
na jedną cysternę w ynoszą one 519 zł. Jest to 
kw ota ¡o 161 zł. na cysternę niższa, niż przy tło ­
kowaniu parowem, co przy 35 cysternach sta­
nowi oszczędność 5,635 zł. miesięcznie; procen­
towo jest napęd elektryczny przy tłokowaniu
0 24% tańszy od napędu parowego (bez uwzglę­
dnienia kosztów inw estycyjnych i amortyzacji 
urządzeń).

P o m p o w a n i e  z a p o m o c ą  im a s z y n  
p a r o w y c h .

Przyjm ujem y, że otw ór o produkcji 15 cystern 
miesięcznie pompuje się bez przerw y, zaś pozo­
stałe 2 otw ory z przerw am i co pół godziny, lub 
co godzinę na przemian.

Kotłownia obsługuje 3 otw ory. M oc zużyw a­
na przy pompowaniu ropy z głębokości 1500 m, 
pompą 2“, p rzy  20 skokach na minutę, p rzy  dłu­
gości skoku 0,7 wynosi średnio 9 KMi (na pod­
stawie pomiarów). Poniew aż maszyna pracuje 
stale przy  małem obciążeniu, przeto opierając 
się na pomiarach zużycia pary  przy  pompowaniu, 
przyjęliśmy zużycie pary  rów ne 30 kg na
1 KMi/godz. Zużycie pary przez m aszyny będzie 
równe 402.000 kg, a po doliczeniu 15% tej ilości 
na s tra ty  w  rurociągach, kondenzację i zużycie 
w kotłowni, otrzym am y 473.000 kg pary  mie­
sięcznie. Licząc, że 1 m3 gazu w y tw arza 10 kg 
pary  i dodając do tego ilości gazu spalonego na 
podgrzewanie i tłoczenie ropy oraz  innych celów 
pobocznych w  ilości przyjętej poprzednio przy  
tłokowaniu, t. j. 26.000 m3, otrzym am y zapotrze­
bowanie 73.000 m3 gazu miesięcznie. Całkowity 
koszt opału wyniesie 3.650 zł. miesięcznie.

Zużycie w ody odpowiada zużyciu pary, t. j. 
73 cystern — po 15 zł. =  zł. 1.095.

Zużycie sm arów  dla m aszyn parowych w y ­
nosi 350 kg (jedna m aszyną zużyje 150 kg, zaś
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dwie po 100 kg), z tego 225 kg oleju cylindro­
wego po 0,85 zł. =  191,25 zł.
125 kg oliwy do łożysk po 0,70 zł. =  87.50 zł.

Razem miesięcznie 278.50 zł.

Do sm arow ania żóraw ia pompowego zużywa 
się średnio 175 kg (żóraw  o ruchu ciągłym  zu­
żyje 75 kg, zaś pozostałe żóraw ie po 50 kg).

175 kg sm aru po 0,85 zł. stanow i 148.75 zł. 
Razem koszt sm arów  dla 3 otw orów  miesięcz­

nie 428 zł.
Cena pompy wynosi 1,100 zł.
Cena rur pompowych 21,000 zł.
Cena żerdzi pompowych 5,577 zł.
Doliczając inne w ydatki zw iązane z pompą 

otrzym any całkow ity koszt pompy w  w ysoko­
ści 30.000 zł.

Przyjm ując, że zam ortyzujem y ją w ciągu 5 lat, 
wyniesie am ortyzacja w raz  z oprocentowaniem 
kapitału miesięcznie 750 zł. dla jednej pompy, 
a 2,250 zł. dla 3 pomp.

Naprawy i konserwacja> trzech maszyn 
5% w artości, t. j. z 24.000 zl.

Naprawy kot*a 10% wartości, t. j.
z 14.000 z!.

Naprawy trzech żórawi 10% wartości, 
t. j. z 105.000 zl.

Naprawy i konserw acja trzech pomp 
(3% z 90.000 zl.)

Razem napraw y i konserwacja wyniosą
miesięcznie 1.317 zt. mies.

Obsługę tych trzech otw orów  w pompowaniu 
będą stanowić: 1 wiertacz, 9 pomocników, 3 pa­
laczy, 1 m aszynista. Razem koszty obsługi w y ­
niosą 4,820 zł. Doliczając do tego koszt w ycią­
gania pompy co 3 miesiące w  w ysokości 150 zł., 
czyli 50 zł., miesięcznie otrzym am y 4,870 zł. mie­
sięcznie.

Razem koszty ruchu przy pompowaniu m aszy­
nami parowemi wyniosą 13,610 zł., czyli na 1 cy­
sternę ropy 389 zł., t. j. 291 zł. mniej niż przy 
tłokowaniu z napędem parowym , co przy 35 cy­
sternach miesięcznie wyniesie 10.185 zł. oszczęd­
ności.

P o m p o w a n i e  z n a p ę d e m  e l e k t r y c z ­
n y m .

Uwzględniamy jak poprzednio pompowanie 
bez przerw y w  jednym otworze, a pompowanie 
w  pozostałych otw orach z przerw am i półgodzin­
nemu

Zużycie energji będzie równe 1.488 godz. X 
6,5 =  9672 KWh.

P rzy  cenie 20 gr. na 1 KWh koszt energji w y ­
niesie =  1.925 zł.

Gazu do podgrzewania i tłoczenia ropy zużyje 
się za 1.300 zł. miesięcznie.

Koszty energji i gazu będą wynosić 3,235 zł. 
miesięcznie.

Zużycie wody w  ilości 26 cystern  kosztuje 
390 zł. Zużycie sm arów : 60 kg o liw y dla łożysk

po 0,70 zł. =  42 zł., oraz 175 kg sm aru dla 3 żó­
raw i po 0,85 zł. =  148 zł., czyli razem  190 zł.

Koszt nabycia silnika o mocy 20 KM 3,800 zt.
Koszt fundamentu i montaż 500 zt.
Koszt postawienia budynku 2.500 zl.

Razem 6.800 zt.

Oprocentowanie kapitału i am ortyzacja 3 
silników (15 lat) wyniesie miesięcznie 213 zt.

Oprocentowanie kapitału i am ortyzacja 
pomp wynosi 2.250 zł.

Razem 2.463 zl.

Napraw y i konserw acja silników (2%) oraz 
pomp i kotłów  będą wynosić miesięcznie 1.237 zł. 
Obsługa będzie jak przy pompowaniu m aszyną 
parową, z wyjątkiem  1 palacza, czyli będzie 
kosztować 4.545 zł.

W  sumie koszty ruchu przy pompowaniu na­
pędem elektrycznym  wyniosą 12.060 zł. miesięcz­
nie, t. zn. na 1 cysternę ropy w ypada 345 zł. 
W  porównaniu z pompowaniem m aszyną paro­
w ą oszczędność będzie w ynosić 44 zł. na 1 cy ­
sternie, w porównaniu z  tłokowaniem parowem  
335 zł. na 1 cysternie, czyli miesięcznie na 35 
cysternach oszczędność w yniesie 11.725 zł., 
w  porównaniu zaś z tłokowaniem elektrycznem  
174 zł., a miesięcznie dla 35 cystern  6.090 ¡zł.

Pompowanie z napędem elektrycznym  byłoby 
w ięc o 49% tańsze od tłokowania z napędem 
parowym , a około 34% tańsze od tłokowania 
z napędem  elektrycznym .

P o m p o w a n i e  z a p o m o c ą  s i l n i k ó w  
g a z o w y c h.

Zużycie gazu w  silniku gazowym przyjmujemy 
w ilości 0,4 m3 na KMi/godz. Przyjm ując średnio 
1500 godzin ruchu w  miesiącu dla wszystkich 
trzech silników, otrzym am y zużycie gazu:

1500.3,6 =  5400 m3 miesięcznie.
Do tego doliczamy gaz spalony na podgrze­

wanie i tłoczenie ropy podobnie jak poprzednio, 
czyli razem :

5400 +  26000 =  31400 m3 miesięcznie.
Koszt gazu wyniesie: 31400.0,05 =  1,570 zł. 

miesięcznie.
Zużycie wody. Przyjm ujem y, że w oda do chło­

dzenia silników jest ciągle w  obiegu, więc uwzglę­
dniamy tylko uzupełnienie stra t w ody na w ypa­
rowanie w ilości 2 litrów na KMi/godz.

Zużycie w ody w yniesie miesięcznie 2,7 cystern. 
Do tego dodajemy zużycie w ody do w y tw arza­
nia pary  na podgrzewanie i tłoczenie ropy i inne, 
co wyniesie 2,7 +  26 =  28,7 cystern mies., okrą­
gło 430 zł. miesięcznie.
Koszt sm arów wyniesie miesięcznie 347 zl.
Silnik gazowy o mocy 22 KM, n =  375 

obrotów/min. kosztuje 12,500 zl.
Koszty opakowania i przewozu etc. 900 zl.
Fundament, montaż, budynek etc. 2.500 zl.

Razem 15,900 zł.

100 zt. mies. 

116 zł. mies. 

876 zl. mies. 

225 zl. mies.
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Oprocentowanie i am ortyzacja kapitału 10% 
od 15,900 zł. 1,590 zl.

Amortyzacja 10 lat, 10% od 12.500 1,250 zt.

Razem rocznie 2,840 zł.

Dla 3 silników wyniesie to: 3 . 2840 =  8520 zł. 
rocznie, czyli zł. 710 miesięcznie.

Obliczone już poprzednio koszty oprocentowa­
nia i am ortyzacji w ynoszą dla trzech pomp 2.250 
zł. miesięcznie. Razem koszty kapitału wynoszą 
dla 3 otw orów  2.250 +  710 =  2.960 zł. miesięcznie.

Koszty napraw  i konserwacja wyniosą mie­
sięcznie 1,518 zł.

Koszty obsługi jak przy napędzie elektrycznym  
4.545 zł. miesięcznie.

W  sumie koszty ruchu przy pompowaniu silni­
kami gazowemi w yniosą 11,370 zł.

Koszty ruchu na 1 cysternę w ydobytej ropy 
w yniosą: 324,88 zł, okrągło 325 zł.

Oszczędność więc w  porównaniu z tłokow a­
niem przy napędzie parow ym , które kosztuje 
680 zł. na 1 cysternę, wyniesie 355 zł. na korzyść 
pompowania przy napędzie silnikami gazowemi; 
przy  produkcji 35 cystern miesięcznie wyniesie 
to 35.355 =  12,425 zł. miesięcznie.

W  porównaniu z tłokowaniem  przy napędzie 
elektrycznym  zaoszczędzi się 519 — 325 =  
194 zł. na 1 cysternę, czyli 35.194 =  6.790 zł. 
miesięcznie.

Pompowanie zapomocą silników gazowych 
jest w ięc o 16% tańsze od pompowania przy na­
pędzie parow ym , o 52% tańsze od tłokowania 
z napędem parowym , a o 37% tańsze od tłoko­
wania z napędem elektrycznym .

P r o c e n t o w e  p o r ó w n a n i e  k o s z t ó w  
w y d o b y w a n i a  r o p y  z a p o m o c ą  p o m ­

p o w a n i a  i t ł o k o w a n i a .

Pompowanie z napędem:
a) parowym , jest tańsze o 43% od tłokowania 

z napędem parowym , a o 25% od tłokowania 
z napędem elektrycznym ;

b) elektrycznym , jest tańsze o 49% od tłoko­
wania z napędem parowym , a o 33,5% od tłoko­
wania z napędem elektrycznym ;

c) silnikami gazowemi jest tańsze o 52% od 
tłokowania z napędem parowym , a o 37% od 
tłokowania z napędem elektrycznym .

Zestawienie porównawcze kosztów wydobywania ropy zapomocą pompowania i tłokowania.

W yszczególnienie

Całkowite miesięczne koszty ruchu w złotych 
Koszt wydobycia 1 cysterny ropy w złotych

Tłokow anie 
napęd  

parow y  elektr.
23,771 18,157

680 519

P om pow anie 
napęd

parow y  
13,610

389

siln ikam i 
elek tr. gazow em i
12,060 11,370

345 325

Inż. Zdzisław Z IÓ Ł K O W SK I
A sy ste n t Politechniki L w ow skie j

Wpływ wody na pomiar gazu zwężeniem  
przekroju

przez Mechaniczna. Stację Doświadczalną Politechniki Lwow.W ynik i badań przeprowadzonych  w Borysławiu

M etoda mierzenia ilości gazu zwężeniem prze­
kroju, w prow adzona obecnie w Zagłębiu B ory­
sławskiem, staw ia jako jeden z w arunków  jej 
stosowania, jednofazow ość l) mierzonego gazu. 
W wypadku, w  k tórym  stan gazu odbiega od 
idealnej jednofazowości, popełniamy przy po­
miarze ilości ¡błąd. W  pew nych granicach zanie­
czyszczeń, ciekłych lub stałych, — w yznaczo­
nych eksperym entalnie, w artość jego może być 
jednak tak małą, że w  prak tyce nie trzeba bę­
dzie się z nim liczyć.

W  celu zebrania m aterjału doświadczalnego, 
k tóryby umożliwił ustosunkowanie się do zagad-

‘) Gaz odpowiada w arunkowi jednofazowości jeżeli 
nie zaw iera ciał o innych stanach skupienia, n. p. cie­
czy lub cząstek ciał stałych.

nienia, przeprowadziliśm y badania nad w pły­
wem wody, przepływającej w raz z gazem przez 
zwężenie przekroju, na dokładność pomiaru. 
W  dalszym  ciągu podano ich opis oraz wyniki.

Pom iary przeprow adzono na szybie Renata 
S. A. Gazolina, produkującym gaz pod ssaniem  
od 350 do 400 mm ¡Hg. Gaz w ypływ ający  z  od- 
w iartu posiadał wilgotność około 90%, co w y ­
znaczono przez przepuszczenie znanej objętości 
gazu nad chlorkiem wapnia. Na rurociągu eks­
ploatacyjnym, 3-calowym zm ontowano za od- 
wadniaczem  szeregowo 2 normalne odcinki po­
miarowe (rys. 1) z dyszam i 27,1/80 i 27,0/80. 
W  celu nawodnienia gazu, w strzykiw ano w odę 
do rurociągu na początku drugiego odcinka ru r­
ką miedzianą o 3 mm średnicy, na końcu skle­
paną. P rzep ływ  w ody regulowano ściskaczem
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na przewodzie gumowym. Ilość w ody odmierzo­
no kalibrowanem naczyniem, przyczem  w ahała 
się ona w  granicach 100—700 gr. na m 3 gazu, 
pozostaw ała .więc w  gazie praktycznie w  całej 
swej ilości w  stanie skroplonym.

, 'w itrrykwctyC Dr n Dt

hrotfHTtn.'! ffjfj/f

Rys. 1.
Schemat urządzenia Domiarowego.

Pom iary w ykonyw ano w  czasie normalnej 
pracy szybu, w strzykując przez pewien czas 
stałą ilość w ody i obserwując w ychyłki m ano­
m etrów  w skazujących przepływ y przez oby­
dwie dysze. W skazania dyszy pierwszej były 
miarą faktycznego przepływ u gazu, na d yszy  
drugiej obserw ow ano w pływ  w strzykniętej w o­
dy. W zrost objętości gazu w skutek obecności 
w ody był minimalny i nie przekraczał 0,07%, 
wobec czego nie odgryw ał żadnej roli. W  cza­
sie pomiaru odczytyw ano ponadto ciśnienia sta­
tyczne na obu dyszach, tem peraturę gazu, oraz 
jego skład i gęstość.

Ciśnienie statyczne, oraz różnica ciśnień h w y ­
starczały  zupełnie do określenia względnej róż­
nicy w  pomiarze ilości dla obu dysz. W yrażając 
ogólnie przepływ  gazu znanym w zorem :

o  — r  l/̂b±p̂ h
Q °-700 - ° ’ V (2 7 3 + iM

określimy różnicę w e wskazaniach drugiej dy­
szy w stosunku 'do dyszy pierwszej wyrażeniem :

i o o . r *  v ( b ± |) * ł- h* - -  i i
Ia  Y i b + p ^ . h ,  J

gdzie oznaczono:

hj h2 =  różnice ciśnień w mm słw . na dyszy 1 
oraz 2;
Pi P2 =  ssanie ,w mm Hg dla dyszy 1 oraz 2; 
b =  ciśnienie atm. w mm Hg;
t =  temp. gazu w  "C;
s =  gęstość względna gazu;
Cj C2 =  stałe dysz.

Na podstaw ie w stępnych obserw acyj ustalono, 
że produkcja szybu ulega w ciągu dnia małym 
zmianoim. Dla przeciętnej długości pomiaru ca pół 
godziny, można było  przyjąć p rzep ływ  jako sta­
ły. Początkow e doświadczenia odbyw ały się bez 
odwadniania dyszy  drugiej (rys. l), co jednak 
okazało się później koniecznem, w obec nagro­
madzenia się za zwężeniem przekroju znacznych 
ilości wydzielonej w ody i dużego w pływ u tejże 
na pomiar.

Wyniki doświadczeń.

W ykazały  one całkiem w yraźną zależność 
między ilością w strzykiw anej wody, w yrażonej 
n. p. w  gr. na nr3 gazu, lub w  procentach Wago­
wych, a różnicą w skazań obu dysz. Błąd dyszy 
drugiej ustalał się jednak dopiero po pew nym  
okresie czasu — przy  braku odwodnienia — 
i rósł do swego maksimum. Ilość w ody w s trz y ­
kiwanej dobierano — jak wyżej zaznaczono — 
w granicach 100—700 gr/m 3. Stanowiło to 8-mio 
do 56-cio krotność ilości wody, potrzebnej do 
nasycenia gazu w  w arunkach pom iarowych. 
Zestawienie cyfr z kilku pomiarów bez odw ad­
niania dyszy 2 podaje tabela I.

Tabela I.

N X .ci a t&o •-
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R ó in ica  między w skazaniam i dyszy 2 i dyszy 1 
w odniesieniu do dyszy 1, w procentach

bez
w strzy
kiw a­

nia
wody

Przy w strzykiw aniu  wody przez m inu t :

5' 10’ 15’ 20* 25’ 30’

1,4 1 0 0 0,34 1,19 1,46 2,23 2,27 2,3
0,95 85 0,30 — 1,90 — 2,70 2,25 2,93
0,95 170 0,54 1,36 1,9 2,77 2,76 2,76 2,76
0,93 300 0,98 3,4 5,0 8,0 8,3 9,5 —
0.91 700 0,54 5,5 9,5 11,0 — — —

W szystkie .wartości procentow e pow yższej tabeli 
posiadają znak + .

Znaczne obniżenie błędów uzyskano po .zmon­
towaniu na drugiej dyszy odwodnienia, stale 
działającego w czasie w strzykiw ania wody. 
Odwodnienie przed dyszą 2, odprowadzało około 
5% wody w strzykniętej. R eszta przedostaw ała 
się z gazem przez dyszę i opadała za 'zwęże­
niem, w ypływ ając na zew nątrz rurociągu, do 
zbiorniczka odwadniającego. Błąd w  czasie 
utrzym yw ał się na stałym  poziomie i w ynosił 
przeciętnie tyle, co przy  poprzednich pomiarach 
na początku przepływ u wody. W  tabeli II. po­
dano błędy, jako w artości z półgodzinnych po­
miarów. Jak  widać, naw et znaczne ilości wody, 
n. p. 400 gr/m 3, by ły  obecnie bez większego 
wpływ u na pomiar.

Tabela II.

Ilość gazu w m3/niin, 0,91 0,91 0,92 0,92 0,91
według dyszy 1.

Ilość wody w strzyki- 200 240 400 430 670
wanej w  gr/m 3 

Błąd dyszy 2 w % +1,32 +1,98 +2,3 +2,6 +5,0

W yniki pomiarów ujęto ponadto w  w ykres, 
rys. 2, przedstaw iający wielkości błędów przy 
odwadnianiu i bez niego, dla różnych ilości 
w strzykiw anej wody.

Dla wyjaśnienia przyczyny błędów  w  om awia­
nych pomiarach przeprowadzono następujące 
rozważanie. P rzez  dyszę drugą przepływ a mie­
szanka dwufazowa gaz - ciecz, do której znane 
w zory na przepływ  gazu nie mogą być ściśle
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pierw sza D.). W zory te w ym agają modyfikacji 
z powodu zmiany m asy medjum, co da się na 
drodze teoretycznej przeprowadzić, oraz w pro­
w adzenia praktycznych współczynników, dla 
uwzględnienia s tra t energji na w iry, powodo- 
stosowane (norm y niemieckie z r. .1930, część 
wane obecnością wody.

/
//
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/ t odifiU
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R ys. 2.
Błąd d yszy  p rzy przepływ ie gazu nawodnionego jako  

funkcia ilości wody.

Przyjm ujem y, że gaz i krople w ody doznają 
w polu ciśnienia niejednakowych przyśpieszeń 
zależnych od gęstości. Łączy je zw iązek:

dcw dc,, 
dt : dt

gdzie oznaczono:

ys
V«

cw =  szybkość w ody w m/sek; 
cK =  szybkość gazu w m/sek; 
yw =  gęstość w ody w  kg/m3; 
yK =  gęstość gazu w  kg/m3.

Ogólne równanie ruchu prostolinijnego przy­
bierze postać:

-f d p = m g
dc,,
dt

nu dcw
dt

gdzie oznaczono:

f =  przekrój rozpatryw any w  m2; 
mw =  m asa w ody w  kg . m _1 . sek2; 
mg =  masa gazu w  kg . m -1 . sek2.

W prow adzając na określenie m asy gazu na 
odcinku ds w yrażenie:

zaś m asy w ody:
f . ds . yg w

g Yg

gdzie w oznacza ilość w ody w  kg/m 3 gazu. 

O trzym am y po uproszczeniu:

d s :
ds

d c ,
dt ° g

Scałkujem y obie strony:

—A p —  — Ł  
2 g

Yg

(1 + 7r)

Stąd:

Budowa mianownika wskazuje na to, żc chy- 
żość rzeczyw ista gazu unoszącego w odę jest 
mniejsza w  stosunku do wyliczonej znanemi 
wzorami. Nie uwzględniając masy wody, popeł­
niamy błąd w w ysokości:

100 ■[ 1
1 + w

7w

co po rozwinięciu w  szereg i zatrzym aniu tylko 
pierwszego wyrażenia, daje ostatecznie

+  100 . w
2 y w

°llo

Dla przykładu przeliczono błąd przy zaw ar­
tości w ody w  =  0,4 kg/m 3. W ynosi on 0,02% 
i praktycznie jest bez znaczenia. Należy więc 
wnosić, że błędy, jakie przy w strzykiw aniu w ody 
stwierdzono, mają głównie sw e źródło w  stra ­
tach na w iry , powstające w skutek względnych 
ruchów m asy gazowej i cieczy.

Sce. Akc. Gazolina składam y na tern miejscu 
podziękowanie za bezpłatne w ykonanie urządze­
nia pomiarowego i udzielenie nam pomocy pod­
czas pomiaru.
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Inż. W ładysław K O ŁO D ZIE J
Mech. Stacja D ośw . Pol. L w ow skiej

Błędy w oznaczeniu  powietrza w gazie ziem­
nym z próbek pobranych aspiratorem

(Referat w ygłoszony w Stow. Pol. inżynierów Przemyślu Naftowego w Borysławiu).

Próbki gazu ziemnego, do oznaczenia w  nim 
zaw artości powietrza, pobiera się w  przemyśle 
naftowym z reguły zapomocą t. zw. aspiratora, 
t. j. naczynia napełnionego w odą i połączonego 
z rurociągiem gazowym  w  ten sposób, że w  miej­
sce stale 'Odpływającej ¡wody wchodzi ,gaz z ru­
rociągu.

Rysunek 1 przedstaw ia aspirator w  najprost­
szym układzie, stosow any powszechnie do po­
bierania próbek z rurociągów będących pod 
ciśnieniem wyższem  od atm osferycznego. P ręd -

Rys. i.
Aspirator jednonaczyniowy.

kość w ypływ u w ody z takiego aspiratora jest 
funkcją w ysokości jej słupa i ciśnienia statycz­
nego gazu; p rzy  stałem  ciśnieniu maleje ona 
z czasem w  przybliżeniu według linji prostej.

Rysunek 2 przedstaw ia aspirator dwunaczy­
niowy, służący do pobierania próbek z rurocią­
gów będących pod znacznem ssaniem. Prędkość 
przepływ u w ody z naczynia górnego do dolnego 
jest tu funkcją jedynie różnicy wysokości zw ier­
ciadeł w ody w  obu naczyniach i niezależnie od 
ciśnienia maleje z  czasem w  przybliżeniu ¡według 
linji prostej.

Ażeby zaw artość pow ietrza w  próbce pobra­
nej aspiratorem  była równa rzeczyw istej zaw ar­
tości pow ietrza w  gazie, który  w  czasie pobie­
rania jej przepłynął przez rurociąg, ¡spełnione być 
powinny dw a następujące w arunki: przepływ y 
chwilowe gazu do aspiratora i przez rurociąg 
powinny być w  każdej chwili do siebie propor­
cjonalne co do ilości, a rów ne co do składu che­
micznego. Jeżeli w arunki te, zwględnie jeden 
z nich nie są spełnione, oznaczenie zaw artości 
powietrza w  gazie jest błędne, t. zn., że  rzeczy­

w ista zaw artość powietrza może być w iększa 
lub mniejsza od zaw artości pow ietrza w  próbce.

Zajmiemy się tylko warunkiem  pierw szym , 
a w arunek drugi pominiemy przez założenie, że 
składy chemiczne strugi głównej gazu i strugi 
do aspiratora są w  chwili rozdziału tych  strug 
równe. Czynniki powodujące przepływ  gazu 
przez rurociąg są w  ruchu praktycznym  prawie 
zaw sze różne i niezależne od czynników pow o­
dujących przepływ  do aspiratora. Stąd w arunek 
proporcjonalności przepływ ów  z reguły nie jest

Rys. 2.
Aspirator dwunaczyniowy.

spełniany, i co zatem idzie, oznaczenia zaw ar­
tości pow ietrza w  gazie ziemnym są błędne. Ce­
lem tego referatu jest wykazanie, jak rwielkie 
mogą być te błędy w  różnych w arunkach po­
bierania próbek i jakby je można usunąć. ■

W  praktyce m ożna w yróżnić dwie grupy Wa­
runków pobierania próbek: warunki pobierania 
próbek gazu z szybów  tłokowanych oraz w a­
runki pobierania próbek w  szybach zamkniętych, 
w  punktach zbiorczych i w  punktach konsumcji 
gazu. P ierw sze charakteryzują ¡się tern, że zmia-
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ny przepływ u gazu, zmiany ciśnienia i zaw arto­
ści pow ietrza ¡w gazie ¡są bardzo znaczne % p rze­
biegają w  sposób okresowy, uzależniony do pew ­
nego stopnia od naszej woli, drugie charaktery­
zują się mniejszym zakresem  zmian przepływu, 
ciśnienia i zaw artości pow ietrza, o raz  brakiem 
prawidłow ości w  zmianach tych czynników.

nak itych czynników nie zmieni zasadniczego cha­
rakteru w ykresów .

Jeżeli w  podanych w ykresach w yrów nam y 
stosunkowo małe zmiany przepływ u przez po­
ciągnięcie pośrednich linij prostych, uzyskam y 
w praw dzie w y k resy  przybliżone, ale w  formie 
dającej się ująć m atematycznie. Z rysunku 3 w y-

Hg

700-

050

w
5
4

3\
2
4

Czas
0 4 2  3 4 5 mm.

Rys. 3.
W yk resy  ciśnień absolutnych i pierwiastków z ciśnień dynam icznych  w szybach tłokowanych.

Zmiany przepływ u i ciśnienia gazu ,w zależ­
ności od czasu, w  kilku szybach tłokowanych, 
przedstaw iają w y k resy  (rys. 3), przyczem  Jinje 
kreskow ane oznaczają przebieg w artości pier­
w iastka z ciśnienia dynamicznego, — zatem  prze­
bieg wielkości proporcjonalnej do przepływ u, 
a linje podwójne — przebieg ciśnienia absolutne­
go. Ściśle biorąc, w ykres przepływ u przebiega 
nieco inaczej niż \vykres pierw iastka ciśnienia 
dynamicznego dlatego, że równocześnie zmienia 
się ciśnienie statyczne i zaw artość powietrza, 
a więc i gęstość mieszaniny. Uwzględnienie jed-

nika, że w ykres przepływ u gazu z Szybu tłoko­
wanego składa się — ogólnie biorąc — z nastę­
pujących odcinków charakterystycznych: odci­
nek stałego przepływ u podczas zjazdu, odcinek 
w zrastającego przepływ u od chwili zwolnienia 
jazdy w  dół i podniesienia się kulki tłoka aż do 
osiągnięcia maksymalnej chyżości wyjazdu, bd- 
cinek stałego przepływ u podczas w yjazdu i od­
cinek malejącego przepływ u, na granicy przej­
ścia z wyjazdu iw zjazd, zam ykający cykl. D łu­
gości poszczególnych odcinków zależą głównie 
od ilości jazd w  godzinie i od  sposobu jazdy. Na-
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ogół w  m iarę w zrostu ilości w yjazdów  skracają 
się odcinki stałego przepływ u na rzecz odcin­
ków  pozostałycli tak, że przy większej ilości w y ­
jazdów w ykres przepływ u zbliża się do trójkąta. 
Potw ierdza to porównanie w ykresów  na rys. 3 
z czasem jednej jazdy, czyli długością w ykresu.

Drugą wielkością charakterystyczną dla ¡wy­
kresów  jest stosunek przepływ u maksymalnego 
do minimalnego. W artość tego stosunku jest 
w  różnych szybach różna i, jak z rys. 3 widać, 
wynosi: 2,2—3,5—4,3—5,6— 10— °°.

Zmiany ciśnienia — liczonego jako ciśnienie 
absolutne — następują w  grubem przybliżeniu 
zgodnie ze zmianami przepływu, t. zn., że stałe­
mu przepływ ow i odpowiada stałe ciśnienie, 
w zrostow i — wzrost, spadkowi przepływ u — 
spadek ciśnienia. Zakres zmian charakteryzują 
p rzyrosty  i spadki ciśnienia w yrażone w  procen­
tach w  odniesieniu do ciśnienia absolutnego. Dla 
w ykresów  na rys. 3 w ynoszą one: 2,8—3,1—3,4— 
—3,7—4,2—5,5—6,2—7,2.

Przebieg zmiany zaw artości gazu ziemnego 
w mieszaninie gazu i powietrza produkowanej 
przez szyb ¡tłokowany w zależności od czasu jest 
trudny do ogólnego ujęcia z braku dostatecznej 
ilości danych ,w tym  kierunku. W praw dzie ro­
biono próby oznaczania zaw artości gazu w  po­
szczególnych momentach jazdy, jednak próby te 
były nieliczne.

Do niniejszych rozważań wzięto daty Mech. 
Stacji Doświadczalnej, zebrane przez Inż. Ziół­
kowskiego i daty  inż. Gieritza. Na podstawie tych 
dat przyjęto następujące dwa skrajne przebiegi 
zaw artości gazu na bliskie prawdy, a rów no­
cześnie nadające się do rozważań teoretycznych. 
Przebieg pierw szy, rys. 4, krzyw a 3: na odcinku 
stałego przepływ u podczas zjazdu zaw artość 
gazu jest stała i bliska zera; na odcinku wzrostu 
przepływ u ilości gazu rośnie według linji pro­
stej aż do pewnej w artości maksymalnej, która 
to w artość  utrzymuje się dalej bez zmian na od­
cinku stałego przepływ u podczas wyjazdu; na 
odcinku malejącego przepływ u ilość gazu zmniej­
sza się w edług linji prostej do zaw artości na po­
czątku cyklu.

Przebieg drugi, rys. 4, krzyw a 4: tna odcinku 
stałego przepływ u podczas zjazdu i na odcinku 
w zrostu przepływ u zaw artość gazu jest stała 
i bliższa zera; na odcinku stałego przepływu 
podczas wyjazdu zaw artość gazu rośnie po linji 
prostej aż do zaw artości maksymalnej; na odcin­
ku malejącego przepływ u zaw artość gazu kna- 
leje, jak w  przebiegu pierw szym . W spomniane 
poprzednio dane w skazują, że w  .większości w y ­
padków rzeczyw ista zaw artość gazu mieści się 
między przebiegami przyjętem i za skrajne.

C hwilowy przepływ  gazu do aspiratora zale­
ży od chwilowego odpływu cieczy i od zmian 
ciśnienia. W  w ypadku wzrostu ciśnienia nastąpi 
kompresja próbki w  aspiratorze i, co za tem idzie, 
p rzepływ  do aspiratora będzie sumą przepływ u 
spowodowanego odpływem w ody i przepływu 
w ynikającego z kompresji próbki. P rzy  spadku 
ciśnienia przepływ  do aspiratora będzie różnicą 
przepływ u spowodowanego odpływem  w ody

i odpływu wynikającego z ekspanzji próbki 
w  aspiratorze.

P rzep ływ  do aspiratora spowodowany odpły­
wem w ody maleje z czasem  według linji prostej. 
Nachylenie linji spadku przepływ u zależy od na­
stawienia aspiratora; aspirator nastaw iony na 
dłuższy okres czasu będzie miał linję spadku 
mniej nachyloną. Ze względu na okresow y cha­
rakter produkcji gazu z szybów tłokowanych, 
istotną tu jest zmiana przepływu do aspiratora 
podczas jednego cyklu; w  tak krótkim stosun­
kowo czasie zmiana przepływ u jest z reguły mi­
nimalna i, jako taka, może być pominięta. Ce­
lem ułatwienia rozumowania, pominiemy narazie 
także w pływ  ciśnienia i rozw ażym y błędy 
w oznaczeniu zaw artości gazu przy założeniu, 
że przez cały czas trw ania jednego cyklu p ro­
dukcji, przepływ  chwilowy do aspiratora jest 
s tały  i wynosi jednostkę objętości, a przepływ  
przez rurociąg i zaw artość gazu zmienia się w e­
dług w ykresu przedstawionego na rys. 4.

Rys. 4.
1 — przepływ  do aspiratora, — 2 przepływ  przez ru ­
rociąg, — 3 i 4 przebiegi zawartości gazu w dwu skra j­
nych wypadkach, — 5 i 6 ilość czystego gazu, przep ły­
wającego przez rurociąg, iv dwu skrajnych wypadkach.

Oznaczenia.-
a, b, c, d, — czasy trwania charakterystycznych odcin­
ków jazdy w odniesieniu do czasu trwania całego c y ­

klu, równego I;

m, — sta ły przepływ  m ieszaniny podczas zjazdu; 
m 2 — stały przepływ m ieszaniny podczas wyjazdu;

1C =  — - L  
m l

£„ "2 — objętościowe zawartości gazu ziemnego
iv mieszaninie podczas stałych przepływ ów  — 
iv odniesieniu do objętości mieszaniny, 
równej 1;

Ais — objętość mieszaniny; i w próbce
Gs — objętość gazu; i pobranej
s — procentowa zawartość gazu; | aspiratorem  
Mr — objętość m ieszaniny; i w rurociągu za czas
Gr — objętość gazu; i pobierania próbki do
r — procentowa zawartość gazuj aspiratora.

Objętość mieszaniny, która przez czas jednego 
cyklu przeszła do aspiratora, rów na jest powierz­
chni prostokąta o podstawie a + b + c + d  i w y ­
sokości 1;

Ms =  a - \ - b  -f  c-\- d.
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Objętość czystego gazu, k tóra z mieszaniną 
dostała się do aspiratora, równa jest powierzchni 
wieloboku, ograniczonego osią poziomą i linją
kreskow aną 3, jeżeli ograniczym y się do roz­
ważenia jednego przebiegu skrajnego:

Gs =  a . gx +  (b +  d) ■ 9l ■ 9i - f  e g2

Procentow a zaw artość gazu według aspirato­
ra wyniesie:

a  • ffi +  0> +  d)  • ~ - 7 r ^ +  c ■ 02

S a  -+- b -)- o 4  d  '

Objętość mieszaniny, która w czasie jednego 
cyklu produkcji przeszła przez rurociąg, równa 
jest powierzchni wieloboku ograniczonego osią 
poziomą i linją ciągłą 2:

m, -I- m 9 .
1 O +  c m *

P o podzieleniu przez mi i podstawieniu:

M r =  a , (b -f- d) .

Objętość gazu, k tóra z mieszaniną przeszła 
przez rurociąg, rów na jest powierzchni pola ogra­
niczonego osią poziomą i krzyw ą 5. P rzedstaw ia 
ona iloczyny chwilowego przepływ u mieszaniny 
przez rurociąg razy  odnośna chwilowa zaw ar­
tość gazu i składa się z dw óch prostych na od ­
cinkach a i c, oraz krzyw ych drugiego rzędu 
na odcinkach b i d. Całkowanie tych ostatnich 
daje następujące w artości na powierzchnię pól 
przez nie ograniczonych;

f  m  . g . d x  . i  (2g1 - \ -g J  m x-f  (g1 -j-
0

- f  2 g2) . m 2J

f  m  . g . d)x =  ~  . \  (2gx - f  g%)  . + ( ^ 4
0 L

4 -2 g2)  . m 2j  

Zatem objętość gazu rów nać się będzie:

Gr =  a ^  4 -  -b J (2gl-\-g1) . vix4

+ ( 0 i4 - 2 p s) ra2j 4 - c . f i r s m 9

Procentow a zaw artość gazów w  mieszaninie, 
która przepłynęła przez rurociąg wyniesie:

b - f  d

r —

. & +  d  r
0 i ™ i+  Q [(2 ffl 4 -  g2) m t

a m \ 4  (*  4" d) .

+  (0i +  2 g2) m2 j +  c g2 m 2
100

4- c m 2

m ,
m .

k

a . gt- b 4 - d
|j2 0 i4 0 2  + * (01+

a  4 -
b - f  d

2 9,) 9, k

[1 - f  k) 4  c . k
. 100

Stosunek zaw artości gazu w edług aspiratora 
do zaw artości gazu w  rzeczyw istości równać się 
będzie:

8 [ «  • +  b—^ r  (01+ 02) + c • 02]  •

r | b -\-d
a 0i +  6 ~ ■[2  0 i 4 - 0» 4 -  *

r 6 - f d  1 
[ a +  2 • ( *  +  * ) +  c .

\

( 0 i+ 2  9 , ) j j +  0 . g2 k  j . (a-\-b-\-c-\-d)

Im w artość tego stosunku bardziej odbiega od 
jedności, tern błędy w  oznaczeniu zaw artości ga­
zu będą w iększe. Na rys. 5 przedstawiono za- 
pomocą pęku krzyw ych zależność błędu od dłu­
gości charakterystycznych odcinków jazdy, oraz 
od stosunku przepływ u maksym alnego do mini­
malnego k — dla gj =  0 i g2 =  0,9, przyczem 
linje kreskow ane odnoszą się do drugiego prze­
biegu skrajnego.

R ys. 5.
Krzyw e błędu aspiratora iv zależności od k.

Jak widać, błędy są tern w iększe im w iększy 
jest odcinek a, oraz im w iększy  jest stosunek k. 
W szczególności w  szybach o małej ilości jazd 
a o długim okresie zjazdu, błędy w ynosić mogą 
od — 50%, p rzy  małej w artości stosunku prze­
pływ u największego do najmniejszego, d o !— .70%
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%
Rys. 6.

K rzyw e błędów aspiratora w zależności od g1 i g r

żują na to, że różnica między g, i g2 jest w  rze­
czyw istości zaw sze bardzo znaczna. Oczywiście 
w  wypadkach, gdy gt >  g2, błędy m iałyby znak 
przeciwny.

Rozw ażm y z kolei w pływ  ciśnienia na błędy 
aspiratora. Zagadnienie streszcza się do ustale­
nia przepływ u gazu do aspiratora z uwzględnie­
niem zmian ciśnienia. Jeżeli założym y, że w zro­
sty, względnie spadki ciśnienia gazu w  zależno­
ści od czasu są linjami prostemi, to przepływ  do 
aspiratora przebiegać będzie według linji łam a­
nej, rys. 7; w  szczególności w  chwilach przy­
rostu ciśnienia przepływ  będzie sta ły  ale w ięk­
szy, natomiast w chwilach spadku będzie prze­
pływ  stały, ale mniejszy od odpływu wody.

Ażeby ocenić zagadnienie ilościowo, rozpatrzy­
my bliżej w arunki odpływu gazu do aspiratora 
dwunaczyniowego, nastaw ionego na 1 godzinę 
w ten sposób, że początkow a różnica wysokości 
zw ierciadeł w ody w  naczyniach w ynosząca 1 m, 
spada po 1 godzinie do 0,6 m. Zakładając po-

Rys. 7.
K rzyw e przepływ u do aspiratora przy  zmiennem  

ciśnieniu.

P rzy  zmiennem ciśnieniu dopływ do aspiratora 
będzie — jak już poprzednio zaznaczono — róż­
nicą odpływu wody i odpływu gazu na skutek 
jego ekspanzji w  aspiratorze w  momentach spad­
ku ciśnienia, względnie sumą odpływu wody i do­
pływu gazu na skutek jego kompresji w  momen­
tach w zrostu ciśnienia. (Dok. nasi).

przy  wielkich wartościach tego stosunku; nato­
miast p rzy  małej ilości jazd i długim okresie 
wyjazdu od — 20% do — 30%. W  szybach o b a r­
dzo dużej ilości jazd, gdzie w ykres przepływ u 
zbliża się do trójkąta, błędy mogą wynosić od 
— 15% do — 25%.

P rzy  drugim przebiegu zaw artości gazu 
(krzyw a 4 na rys. 4) błędy są nieco w iększe, jak 
wskazują krzyw e kreskow ane na rys. 5.

W pływ  skrajnych zaw artości gazu na błędy 
przedstaw iono na rys. 6, dla a =  0,35, b =  0,30, 
c =  0,30, d =  0,05, k =  10. Jest zrozumiałem, 
że w  miarę zbliżania się gt do g2, błąd maleje 
do zera. Jednak warunki produkcji gazu w ska-

wierzchnię przekroju aspiratora rów ną 1 dm 2, 
obliczymy całkow itą objętość wody, k tóra w  da­
nym czasie 1 godziny odpłynęła z aspiratora:

Średni odpływ  w ody na minutę w yniesie:
2

— 0,0334 l\m in  =  33,4 cm3jmin.

Poniew aż odpływ  w ody zmienia się z czasem 
według linji prostej, a odpływ y chwilowe są p ro ­
porcjonalne do pierw iastka z różnicy wysokości 
zw ierciadeł, można obliczyć odpływ  w  chwili 
w łączenia i w yłączenia aspiratora z następują­
cych dwóch równości:

J L ± .

-i-=ii£--  ° -774
gdzie x oznacza odpływ  w  chwili w łączenia, 

a y  w  chwili w yłączenia aspiratora.
x =  37,7 cm3jmin.
y  =  29,2 cmslmin.

Przez te dw a punkty prosta odpływu wody 
jest określona. P rzy  stałem  ciśnieniu gazu do­
pływ  do aspiratora byłby rów ny odpływowi 
wody.

prztpływ w rurociągu

W szelkie m ieszanki napędow e są  tylko 
nam iastkam i dobrej benzyny
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W ysokoprężny rurociąg  
gazow y

{Z referatu wygłoszonego na X III . Zjeździć Ga­
zowników i  Wodociągowców Polskich).

W  numerze S miesięcznika „Gaz i W oda" zna j­
dujem y referat inż. M ieczysława Seiferta, do ty­
czący budowy dalekotłoczni i gazociągów  wyso- 
kopreżnych  w Krakowie. 1  referatu tego um iesz­
czam y  w naszem czasopiśmie cześć, która za ­
interesuje niewątpliwie naszych czytelników.

Redakcja.

Wybór m aterjału rurowego.

Równorzędnie z zatw ierdzeniem  projektu bu­
dowy dalekotłoczni należało zadecydow ać, z ja­
kiego materjału mają być wykonane rurociągi, 
przeznaczone do przeprow adzania gazu o wyż- 
szem ciśnieniu.

W  pierw szym  rzędzie trzeba było rozstrzygnąć 
pytanie, czy do budow y użyć rur żeliwnych, czy 
też stalowych. Za ruram i żeliwnemi przem awiała 
przedew szystkiem  ich odporność na działania 
chemiczne, tak zew nętrzne jak i w ew nętrzne, 
natomiast przeciw nim mniejsza w ytrzym ałość 
na złamanie, 'zwłaszcza :przy rurach 'o średnicach 
mniejszych niż 200 mm. Poniew aż rurociąg .wy­
sokoprężny tylko na niewielkiej przestrzeni 
(350 m) ¡posiada w ym iar średnicy 200 mm, na­
stępnie zaś 175, 125, 100, 80, 60 i 50 mm, przeto 
z uwagi na bezpieczeństwo zadecydow ano użyć 
rury  stalowe, ciągnione, bez szwu, izolowane 
i łączone przy pomocy spawania.

Należało jeszcze ustalić typ  rur stalowych, ze 
względu na różne stosowane ¡systemy spawania. 
Do najpowszechniej używanych, zw łaszcza przy 
przeprowadzaniu gazów ziemnych, należą >rury 
gładkie o końcach prostych lub ściętych, spa­
w ane czołowo. Rury te są najtańsze z pośród ru r 
stalowych, używ anych w gazownictwie.

P rzy  spawaniu czołowem rur gładkich o koń­
cach prostych (rys. 1 a) zajść mogą trzy  rodzaje 
spojeń:

1) spojenie powierzchniowe czyli płytkie,
2) spojenie całkowite,
3) spojenie głębokie.
Spojenie powierzchniowe powstaje przy nie- 

zupełnem nagrzaniu obu rur, skutkiem  czego tylko 
zew nętrzna część rur (rys. 1 b) zostaje z sobą 
spojona, pozostaw iając w ew nątrz  wokół szcze­
linę niespojoną. Takie połączenie, jakkolwiek 
niezupełne, może być w ystarczające i szczelne, 
a jest tylko słabsze w  stosunku do połączenia 
całkowitego.

Idealnem połączeniem jest spojenie całkow ite 
t. j. takie, przy którem  ru ry  zostały  ze sobą złą­

czone całą powierzchnią stykow ą (rys. 1 c). Jest 
to połączenie czołowe w łaściw e, w  praktyce 
bardzo trudne do osiągnięcia i wym agające, 
oprócz bardzo sumiennej pracy, także gruntow ­
nej w iedzy fachowej z zakresu spawania, m ate­
riałoznaw stw a i t. d.

Złym wypadkiem  spawania czołowego jest 
połączenie głębokie, które powstaje skutkiem 
przegrzania końców rur, przyczem  następuje 
spłynięcie m aterjału do w nętrza rur i zastygnię­
cie w  rodzaj sopli, powodujące znaczniejsze zw ę­
żenie przekroju rury (rys. 1 d).

RURY GŁADKIE 0 STYKU PROSTYM

SPOJENIE POWIERZCHNIOWE-PŁYTKIE-

SPOJENIE CAŁKOWITE

SPOJENIE GŁĘBOKIE

RURY GŁADKIE 0 K0UCACH 'ŚCIĘTYCH

b b

W każdym  razie przy spawaniu rur powstaje 
pewne zwężenie przekroju, które jest najmniej­
sze przy połączeniu płytkiem, największe zaś 
przy połączeniu głębokiem.

Spawanie czołowe rur o końcach ściętych 
przedstaw ia rys. 1 e. Spawanie to  jest mniej od-
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powiędnie niż czołowe zw ykłe (proste), albo­
wiem zachodzi tu łatw iejsza możliwość prze­
grzania m aterjału w  miejscach ostrych „a“.

Zwolennicy spawania rur skośnie ściętych 
bronią ten system  tern, że nagrzewanie m ate­
rjału rozpoczyna się w  miejscu „b“, przyczem  
miejsce „a" — jako w m aterjał mniej zasobne — 
uzyskuje równocześnie potrzebną tem peraturę 
przez nagrzanie pośrednie.

W  praktyce jednak spraw a przedstaw ia się 
nieco inaczej. Aby uzyskać należyte połączenie, 
obie końcówki rur muszą być jednakowo i rów ­
nomiernie nagrzane. Jeśli zatem skierujemy pło­
mień na punkt „bi“ to „b2“ zostanie siłą rzeczy 
znacznie mniej nagrzane, a w ięc tern samem spa­
wanie może być niedostateczne. Aby przeto 
otrzym ać równocześnie jednostajne nagrzanie 
obu końców rur, płomień musi być skierow any 
w środek, t. j. w  kierunku „a“, co pociąga za sobą 
poprzednio w ym ieniony wypadek przegrzania 
i spłynięcia materjału (rys. 1 f).

Ze spawaniem czołowem zwykłem, t. j. rur
0 końcach równych, zaznajomił się inżynier Ga­
zowni Krakowskiej Klewski w  Borysławiu, gdzie 
firma „Gazolina“ budowała rurociąg stalowy 
6‘A“ dla przewodzenia gazu ziemnego. P rzy  bu­
dowie tej był również obecny inż. Korzeniowski 
z Gazowni W arszawskiej.

Spawacz, którem u pracę powierzono, praco­
w ał w  swoim zawodzie szereg lat. Jak  z prze­
biegu spawania w ynikało, był on dobrym  fa­
chowcem i taką opinją cieszył się w  firmie „G a­
zolina“.

Najważniejszą rzeczą było stw ierdzenie w y ­
glądu w ew nętrznego szwu. Sposobność ta  nada­
rzy ła się przy  spawaniu krótkich kaw ałków  rur 
względnie łączników. W ymienieni inżynierowie 
stwierdzili, że — mimo sumienności i  .wiedzy fa­
chowej spaw acza — szew  spojenia (spoina) w e­
w nątrz  nie był rów ny 1 posiadał zastygnięte so­
ple materjału, k tóry  spływ ał do w nętrza rury. 
Na uwagę zw róconą spawaczowi, że miejsce 
spojenia nie jest rów ne i poza zwężeniem prze­
kroju posiada sople, otrzym ano odpowiedź, nie 
pozbawioną zresztą słuszności, że gazowi ziem­
nemu to nie przeszkadza.

Okazało się przeto najdobitniej, że ten typ rur
1 ten sposób spawania nie jes t odpowiedni dla 
gazu węglowego. W obec tego musieliśmy obej­
rzeć się za takim typem  rur i takim sposobem 
spawania, przy których pow staw anie sopli by­
łoby uniemożliwione.

Takim typem  okazały się rury  do spawania 
t. zw. patentow e. Są to ru ry  stalowe, ¡kielichowe, 
przy  których w ew nętrzna średnica kielicha jest 
o 1 do 2 mm w iększa od zewnętrznej średnicy 
rury. Ponadto kielichy posiadają w  zależności od 
średnicy rury  2—3 otworów, które są pomocne 
przy spawaniu (rys. 2 a).

Przebieg spawania rur kielichowych patento­
wych.

Rurę końcem gładkim w suw a się do kielicha 
drugiej rury, dosuwa do zetknięcia się rur z sobą, 
następnie przy  pomocy m arek „c“ (rys. 2b),

w ilości 3, 4, 6, względnie więcej sztuk, ustala 
się położenie osiowe ru r względem  siebie, po­
czerń przez o tw ory  „d“ spaw a się obie rury ze 
sobą. Połączenia te służą do utrzym ania ustalo­
nego położenia rur względem siebie. Po spojeniu 
przez otw ory i usunięciu m arek (rys. 2 c) rury 
są przygotow ane do wykonania w łaściw ego spo­
jenia obrzeża kielicha z rurą na obwodzie „m". 
W ykonanie w łaściw ego spojenia rur przedstaw ia 
rys. 2d .

RURY KIELICHOWE PATENTOWE DO SPAWANIA
otwory 2 -3  pomocnicze przy  

^  spawaniu-.

a

d

- m arki do osiowego

Rys. 2.

P rzy  tym sposobie spawania stw ierdzono rów ­
nież zmniejszenie przekroju, jednak nieznaczne 
i gładkie, ponieważ przy  tym typie rur przetopie­
nie m aterjału aż do w nętrza rury  jest trudniejsze. 
Spawanie rur kielichowych jest zatem łatw iejsze 
i nie w ym aga takiej uwagi, jak spawanie czo­
łowe rur gładkich o końcach prostych lub skoś­
nie ściętych, a przeprowadzone próby udowo­
dniły w zupełności poprzednio naprowadzone 
uwagi.

Drugim niezmiernie w ażnym  czynnikiem spo­
jenia rur ze sobą jest w ytrzym ałość spoiny, t. j. 
szwu powstałego przy spawaniu.

Nietylko fachowcom, którzy  specjalizują się 
w  spawaniu, ale także i tym, k tó rzy  z jakiejkol­
wiek racji mieli sposobność zapoznać się choćby 
ogólnie z przebiegiem spawania, znane są zja­
wiska powstające w  czasie tego procesu. M ate­
riały  spaw ane ulegają przeróżnym  odkształce­
niom, którym  trzeba wszelkiemi sposobami prze­
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szkodzić. Odkształcenia te są zjawiskiem natu- 
ralnem. Konieczne przeciwdziałanie tym  od­
kształceniom  pociąga za sobą powstawanie szko­
dliwych naprężeń w  materjale, które osiągają 
swoje maksimum po ostygnięciu miejsca spaw a­
nego. O ile naprężenia — bez względu na ich 
wielkość — mogą być tolerow ane tam, gdzie 
niebezpieczeństwo nie grozi w  razie pęknięcia 
szwu, o tyle w iększą odgryw ają one rolę 1 mu­
szą być szczególnie brane pod uw agę przy  ru­
rociągach, mających przew odzić gaz.

P rzy  spawaniu czołowetn rury  utrw ala się 
względem siebie w specjalnych uchwytach, które 
nie dopuszczają do odkształceń podczas spaw a­
nia. Naprężenia szkodliwe w ystępują po w ystyg ­
nięciu miejsca spawanego i koncentrują się nie­
równomiernie na spoinie, która skutkiem tego 
jest szczególnie narażona na pęknięcia. W yża­
rzenie spojenia usuwa częściowo szkodliwe na­
prężenia, rozkładając je równomierniej na p rze­
krój spojenia, nie usuwa to jednak natężeń w y ­
w ieranych na spoinę skutkiem działań zew nętrz­
nych.

P rzy  stosowaniu rur patentow ych do spaw a­
nia, zjawisko naprężeń szkodliwych przedstaw ia 
się znacznie korzystniej dla w ytrzym ałości m a­
terjału samego spojenia. Spojenie rur kielicho­
wych patentowanych, jak wspomnieliśmy po­
przednio, odbyw a się w  dwóch fazach. W  pierw ­
szej utrw ala się położenie rur względem siebie, 
spajając je przez o tw ory pomocnicze w kielichu, 
w  drugiej następuje w łaściw e spojenie rur z sobą.

Spojenie pierwsze, t. j. przez o tw ory  pomoc­
nicze, przyjmuje na siebie w szystkie naprężenia 
szkodliwe, w ystępujące przy  spawaniu. Mimo 
tego ru ry  ulegają bardzo nieznacznym  odkształ­
ceniom, jakkolwiek nie są umocowywane, lecz 
tylko zesunięte z sobą. Poniew aż, jak wspom nie­
liśmy, naprężenia koncentrują się na otworach 
pomocniczych, przeto spawanie w łaściw e, t. j. 
obnzeża kielicha z rurą, w yw ołuje bardzo nie­
znaczne naprężenia na spoinie głównej, powstałe 
tylko skutkiem różnicy tem peratur, jaka ma 
miejsce przy spawaniu. Po  w yżarzeniu kielicha 
i równoczesnem  wykuciu młotkiem następują 
w yrów nania naprężeń szkodliwych i ich rozkład 
rów nom ierny na otw ory pomocnicze. Tern sa­
mem spoina główna jest praw ie zupełnie wolna 
od natężeń, pow stających skutkiem działań ze­
wnętrznych, co daje rękojmię doskonałej trw a ­
łości, a zatem i szczelności spoiny głównej.

Z tego też powodu, mimo wyższej ceny rur 
i nieco w yższych kosztów spawania, Gazownia 
Krakowska przyjęła dla budowy rurociągu w y­
sokoprężnego typ rur kielichowych do spawania 
t. zw. patentowych.

Uzbrojenie rurociągu.

P rzy  budowie rurociągu wysokoprężnego 
przyjęto jako najm niejszy spadek na całej trasie 
5 mm, są jednak miejsca, gdzie spadek jest da­
leko większy, zależnie od terenu.

YV miejscach najniższych ustawia się garnki 
kondensacyjne. Początkow o ustawiano garnki

kondensacyjne żeliwne, kielichowe, łączone z ru­
rą stalową na pow róz i ołów zwyczajnym  spo­
sobem, jak przy rurociągu żeliwnym o niskiem 
ciśnieniu, z tern jednakże, że kielich zbiornika 
iączono z rurą zapomocą uchwytów, uniemożli­
wiających wysunięcie się rury  z kielicha (rys. 3). 
Stosowanie takich zbiorników nie jest bynajmniej

POtĄCZZK/ć ZB/ORN/KA 
PUftOC/A GU WySOHOPR£ŻNŁGO.

i

S Z C Z lO Ó t UCH w y  TU

rozwiązaniem idealnem, a to nietylko ze względu 
na wyżej opisane połączenia, ale i ze względu 
na m aterjał żeliwny, k tóry  często jest porowaty, 
tak, że przy ciśnieniu próbnem 5 atm zbiornik 
jest nieszczelny.

W ażną rzeczą jest uzbrojenie samego zbior­
nika, k tóry  powinien mieć tego rodzaju urządze­
nie, aby nie dopuszczał do podniesienia się cie­
czy w  rurce ipompowej, gdyż naprzykład przy 
ciśnieniu 1400 mm ciecz w ypełnia rurkę pompo­
wą, co grozi w  zimie zamarznięciem cieczy 
i rozsadzeniem rurki. Z tego powodu używ am y 
zabezpieczenia, przedstaw ionego na rys. 4.

Rurociąg posiada co 200 m łączniki w y ró w ­
nawcze, dławicowe, które umożliwiają w y ró w ­
nanie naprężeń w  rurociągu, pow stających przy 
zmianie tem peratury, przez wsuwanie i w ysu­
wanie się rury (rys. 5).

Przebieg budowy rurociągu o średnicy 125 mm.

Do budowy pierwszego odcinka rurociągu 
wysokoprężnego przystąpiono z końcem w rześ­
nia 1930 r. w ul. I Osiedle Oficerskie. T rasę tę 
w ybrano na pierw szy ogień z uwagi na brak 
spaw aczy, dostatecznie wyszkolonych w  spa-
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waniu rur przewodzących gaz. Przystąpiono za­
tem do spawania rur o mniejszej średnicy, t. j. 
125 mm, ponieważ spawanie rur o średnicach 
w iększych przedstaw ia się znacznie trudniej.

¿JZBROJ£MIE ZBIORNIKÓW

i
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ZBIORNIK . W  CZASIE POMPOWANIA
z a r y c z u b  n u R y  p o m p o w e j

WUHRECONA. W E N T JL  TRÓ/DZ'EL- 

l / y  UST AUR O N y  U) P O tO Ż E JH E  . B/KO N D EN S ATU  W  RURCE. 
PO M PO W EJ PODNIESIONE  

CIŚNIENIEM fPOO "/*> —

Rys. 4.

W ybrana trasa miała być przeto niejako miej­
scem praktyki tak dla personelu wykonawczego, 
jakoteż i nadzorczego. Nie było zatem  zbyt wiel­
ką niespodzianką, gdy część trasy  o długości 
około 200 mb, poddana próbie szczelności pod 
ciśnieniem 5 atm, okazała się nieszczelną. Po 
bliższem zbadaniu stwierdzono, że każda głowa,

t. j. każde połączenie spawane było mniej lub 
więcej nieszczelne.

Takiego rezultatu najmniej spodziewali się 
sami spawacze, k tórzy przystąpili do pracy w  tern 
mocnem przekonaniu, że rurociąg będzie należy­
cie spojony. Łączenia wykonali t. zw. spaw a­
niem gładkiem, które okazało się nieodpowied­
nie, choć napozór w ydaw ało  się dobre.

LFJCZNIK NURDNNRNBZU 
¡75 X  LUB ¡25X

Rys. 5.

P opraw ę uzyskano przez zastosowanie szwu 
wąskiego przy spawaniu t. zw. „w przód“ lub 
„w stecz“. Po spojeniu rur, spoinę i o tw ory po­
mocnicze wyżarzono lampami benzynowemi 
i wykuto młotkami. Następna próba w ykazała 
kilka zaledwie miejsc nieszczelnych, bardzo ma­
łych, które przez ponowne spawanie usunięto.

Rurociąg, po opuszczeniu do wykopu, poddano 
ponownej próbie ciśnienia, przy której szczel­
ność miejsc spawanych pozostała bez najmniej­
szego zarzutu.

Dalsze odcinki trasy  spawano bez trudności 
i w  żadnym wypadku, a zw łaszcza po opuszcze­
niu rur do wykopu, co odbywało się w prost z be­
lek bez stosowania udźwigów, zatem w  dość 
niekorzystnych warunkach dla spojeń, nie stw ier­
dzono zerw ania się szwu lub choćby najlżejszego 
pęknięcia i rozszczelnienia.

DZIAŁ G O S P O D A R C Z Y

Sytuacja  w przem yśle rafineryjnym w sierpniu 1932 r.

W edług prow izorycznych danych statystycz­
nych M inisterstwa Przem ysłu i Handlu za mie­
siąc sierpień 1932 r. przedstaw iała się sytuacja 
w  przem yśle rafineryjnym, jak następuje:

Przeróbka ropy.

Łączna przeróbka ropy wynosiła 44.797 tonn 
przy  w ydobyciu z kopalń 49.397 tonn ropy hrutto . 
W  porównaniu z lipcem b. r. zw iększyła się 
przeróbka o 4.116 tonn, t. j. o  około 9%, na­

tomiast w  porównaniu z sierpniem ub. r. była 
przeróbka ropy mniejsza o 7.257 tonn, t. j. 
o 14%. i ■

Rafinerje kontrolowane przez Syndykat Naf­
tow y przerobiły 38.773 tonn, !t. j. 86,5% całko­
witej przeróbki, na outsiderskie rafinerje p rzy ­
pada zatem udział w  przeróbce ropy w  wyso­
kości 13,5% (w lipcu 9,6%).

Przeróbka ropy rafineryj outsiderskich w y k a­
zuje w  miesiącu spraw ozdaw czym  w  stosunku 
do miesiąca poprzedniego w zrost w  w ysokości 
23%.
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W ytwórczość produktów.

Z przerobionych 44.797 tonn ropy uzyskały ra ­
finerie następujące ilości produktów :

P roduk t W ytwórczość tonn  W ydajność «/o

Benzyna 7.294 16.3
Nafta 13.157 29.4
Oleje pędne 7.433 16.6
Oleje smarowe 4.080 9.1
Parafina 1.893 4.2
Inne produkty 7.943 17.7

Razem 41.800 93.3

W porównaniu z w ytw órczością względnie 
wydajnością w  lipcu b. r., nie w ykazują cyfry 
za miesiąc spraw ozdaw czy w iększych i różnic. 
Zmniejszyła się nieco w ydajność benzyny na 
korzyść nafty, a  w zrosła o 0,8% w ydajność pa­
rafiny. Spadek wydajności olejów pędnych 
o przeszło 3% łączy się ze zmniejszoną p rze­
róbką półfabrykatów  na produkty gotowe, 
z którego to procesu uzyskuje się w iększe ilości 
oleju gazowego. '

Prócz wyżej w ykazanych ilości benzyny, w y ­
tworzono w  gazoliniarniach 'Około 3.250 tonn 
gazoliny z gazu ziemnego, która nasiliła produk­
cję benzyny.

Ekspedycje na rynek krajowy.

W poniższej tabeli zam ieszczam y , cyfrowe 
przeciwstaw ienie w ysyłek  na rynek krajow y 
w lipcu i sierpniu b. r. oraz w  sierpniu ub. r.:

P roduk t: L ipiec
1932

Sierp ień
1932

Sierpień
1931

W skaźnik
sierp ień

1932=100

Benzyna 6.560 7.625 8.069 94,5
Nafta 4.842 8.100 10.201 79
Oleje pędne 4.078 4.837 5.142 94
Oleje smarowe 2.712 3.423 4.274 80
Parafina 481 638 696 91
Inne produkty 2.280 2.156 2.732 79

Razem 20.953 26.779 31.114 śred. 86

Pow yższe cyfry  wskazują, iż  w  sierpniu b. r. 
nastąpiło ożywienie sezonowe na rynku, Jecz 
nie w  tym  stopniu, w  jakim w ynikałoby z po­
równania cyfr. Faktycznię- konsumcja produktów 
naftowych nie była tak wysoka, jak na ;to eks­
pedycje wskazują, gdyż z powodu przygotow ań 
do ¡strajku, rafinerje w y sy ła ły  z końcem miesiąca 
w iększe ilości produktów  do m agazynow ania na 
składach.

Z pow yższych w zględów  nie będziem y anali­
zow ać kształtow ania się utargu poszczególnych 
produktów  i porów nyw ać ekspedycje, gdyż nie 
można stw ierdzić jakie ilości w ysłane zostały na 
spożycie, a jakie na zapas, względnie na kon- 
sumcję w  przyszłych miesiącach.

Udział w  ogólnych ekspedycjach miesiąca 'spra­
wozdawczego grupy rafineryj zorganizowanych 
wynosił podobnie jak w  lipcu b. r. 76% ¡ogólnego 
zbytu, outsiderskich zaś rafineryj 24%.

Eskport.

Następująca tabela daje cyfry porów naw cze 
wywozu poszczególnych produktów  jw lipcu 
i sierpniu b. r., o raz  sierpniu ub. r.:

P ro d u k t: Lipiec
1932

S ierp ień
1932

Sierpień
1931

W skaźnik
sierp ień

1931=100

Benzyna 5.836 4.410 6.940 64
Nafta 2.496 7.381 6.017 120
Oleje ipędne 2.528 4.165 2.664 156
Oleje smarowe 7.617 2.254 1.954 115
Parafina 914 2.067 1.972 105
Inne produkty 1.049 1.413 1.310 108

Razem 20.440 21.690 20.857 śred.104

Ożywienie w w yw ozie produktów  zagranicę 
w lipcu b. r. utrzym ało się również w miesiącu 
spraw ozdaw czym , a ' naw et przew yższyło  je 
o 6%. Ożywienie to wynikało 'ze w zrostu  ‘sezo­
nowego zapotrzebow ania niektórych produktów , 
jak: nafta, olej gazow y i parafina.

Również w  porównaniu z sierpniem ub. r. 
eksport miesiąca spraw ozdaw czego był ko­
rzystny, gdyż przekroczono ogólne ekspedycje 
eksportow e w  stosunku do ub. r. o 4%.

Jak w  poprzednich sprawozdaniach podkreśla­
liśmy, eksportują w yłącznie zrzeszone rafinerje, 
ponosząc przytem  kolosalne stra ty  z powodu 
niskich cen uzyskiwanych na rynkach zagra­
nicznych. U targ eksportow y pokryw a obecnie 
tylko połow ę kosztów surowca, i nie daje żad­
nego ekwiwalentu dla kosztów przeróbczych.

Zapasy w rafineriach.

Ruch zapasów  poszczególnych produktów, 
względnie stan z końcem miesiąca spraw ozdaw ­
czego, ilustruje poniższa tabela:

P ro d u k t: 1 styczn ia 
1932

31 sierpn ia  
1932

31 sierpuia 
1931

Benzyna 21.686 19.306 28.580
Nafta 24.380 49.167 41.342
Oleje pędne 20.753 18.622 22.329
Oleje smarowe 44.100 47.938 41.208
Parafina 5.352 6.951 5.673
Inne produkty 100.705 91.413 104.209

Razem 216.976 233.397 243.341

Z powodu zwiększonych w ysyłek w  kraju 
i eksporcie w  miesiącu spraw ozdaw czym , zm a­
lały  zapasy rafineryjne w  ciągu sierpnia o około 
3.500 tonn. Do spadku zapasów  przyczyniła się 
też częściowo zmniejszona przeróbka ropy, 
względnie w ytw órczość produktów.

W ytwórczość — zbyt — stosunek zbytu do 
wytwórczości.

Na podstawie przytoczonych cyfr przedstaw ia 
się obraz produkcji i zbytu w  miesiącu spraw o­
zdaw czym  jak następuje:
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Ogólna w ytw órczość produk­
tów w  rafineriach 41.800 tonn

Ogólna w ytw órczość gazoli- 
ny w gazoliniarniach około 3.250 tonn 45.050 tonn

Ogólny zbyt w kraju wynosił 26.779 tonn 
W ywóz zagranicę wynosił 21.690 tonn 48.469 tonn
Nadwyżka zbytu nad w y­

twórczością wynosiła 3.419 tonn

Ogólny stosunek zbytu krajowego do w y tw ór­
czości rafineryj i gazoliniarń wynosił iw miesiącu

spraw ozdaw czym  dla ogółu rafineryj \ około 
60%, czyli 40% w ytw órczości pozostało na 
eksport.

Od powyższego ogólnego stosunku kraj— 
eksport odbiegają cyfry  wielkich j m ałych rafi­
neryj. Małe rafinerje ulokowały praktycznie 100% 
swojej w ytw órczości w  kraju, natom iast z W y­
tw órczości wielkich rafineryj przypada na  ¡kraj 
tylko 50%.

W - t z .

C en y  i p lace

CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy, przypadającej na 
udziały brutto, na miesiąc wrzesień 1932 r. (za 
1 wagon a 10.000 kg).

Marka Cena
Kryg Czarna Zł. 1.412.—
Krosno parafinowa, Krościenko paraf.,

Równe Rogi paraf. „ 1.430.—
Harklowa „ 1.435.—
Rymanów „ 1 .440.-
Ropienka ad Dukla, Równe Rogi bezpar. „ 1.487.—
W ierzchnia, Mrażnicą, 'Słoboda Rungur-

ska, Kosmacz. Strzelbice, ¡Rajskie, 
Szym bark, Łodyna, Hcdowiecko, Zmien- 
nica — Turzepole, W ulka, W ęglówka, 
W ańkowa, Lipinki, Libusza, Zagórz,
Białkówka—Winnica „ 1.517.—

Krościenko bezparafinowa „ 1.524.—
Borysław , Orów, Popiele, Opaka „ 1.540.—
Paszow a, Kryg zielona, Dobrucowa, Lu- 

batówka, Męcinka paraf. ., 1.554.—
Krosno bezparafinowa „ 1.570.—
Rypne „ 1.577.—
Iwonicz, Klimkówka „ 1.601.—
Mokre „ 1.667.—
Majdan Rosulna „ 1.694.—

Marka Cena
Urycz Pereprostyna „ 1.742.—
Bitków (Franco Polonaise) „ 1.869.—
Schodnica, S tara Wieś (ciemna) „ 1.884.—
Bitków (St. Nobel) „ 1.910.—
Męcina Wielka, Męcinka „ 2.052.—
Grabownica, Humniska „ 2.071.—
Bitków (loco Dąbrowa), Pasieczna „ 2.076.—
Toroszówka ,, 2.118.—
Potok „ 2.124.—
Klęczany „ 2.354.—
Stara W ieś (biała) „ 2.543.—

CENA GAZU ZIEMNEGO.

Dla Zagłębia B orysław —Tustanowice za mie­
siąc wrzesień ,1932 roku ustalona została przez 
Izbę Przem ysłow o-Handlową w e Lwowie w  po­
rozumieniu z Krajowem Tow arzystw em  Nafto- 
wem cena gazu na

4,76 groszy za 1 m \

P rzy  obliczaniu ceny gazu przypadającego na 
udział brutto, odliczają kopalnie z powyższej ce- 
koszty zabierania gazu z kopalni, t. j. koszty 
tłoczenia i t. p.



Str.. 474 „PRZEMYSŁ. NAFTOWY“ Zeszyt 19

P R Z E G L Ą D  S T A T Y S T Y C Z N Y

Przem ysł kopalniany w sierpniu 1932 r.
(S praw ozdan ie Izby P racod aw ców  w B o rysław iu ).

I. Ropa.

W  sierpniu 1932 r. w ydobyto  «ogółem \v Polsce 
4955 cyst. ropy naftowej, czyli o 9 cyst. mniej 
aniżeli w  miesiącu poprzednim. W  szcze­
gólności w ydobyto  w  sierpniu b. r. z kopalń 
okręgu górniczego:

Drohobycz 3.812 cyst. (-f- 25 cyst.)
Jasio 814 „ (— 15 „ )
Stanisław ów  329 „ (— 19 „ )

Razem w szystkie
okręgi 4.955 cyst. (— 9 cyst.)

Po odliczeniu od w ydobycia brutto ropy uży­
tej iw sierpniu na  opał (6 cyst.) i zanieczyszczenia 
(127 cyst.), pozostaje produkcja czysta (netto) 
4.822 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej przez przedsiębiorstw a 
naftowo - w iertnicze do T ow arzystw  m agazy­
nowo - tłoczniowych i ekspediowanej beczkami 
lub beczkowozami z kopalń, nie posiadających 
połączeń rurociągowych, w ynosiła w  sierpniu 
1932 roku

4.846 cyst. '

Z tej liczby na okręg Drohobycz przypada 
3.679 cyst., na okręg Jasło  841 cyst. i n a  lokręg 
Stanisław ów  326 cyst.

Zapasy ropy w  Polsce z  końcem sierpnia 1932 r. 
w zbiornikach na kopalniach i w  m agazynach 
T ow arzystw  tłoczniowych wynosiły ogółem 
2.197 cyst., t. j. ¡o 182 cyst. mniej aniżeli w  lipcu 
1932 r.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .

W ydobycie ropy z kopalń tego okręgu w yno­
siło w  sierpniu 1932 r. 3.812 cyst., a ¡w 'szcze­
gólności:

w Borysławiu 837 cyst. ( +  31 cyst.)
w  Tustanowicach 1.181 „ ( +  44 „ )
w Mrażnicy , 1.014 „ (— 51 „ )

Razem w rejonie
Borysław  3.032 cyst. ( +  24 cyst.)

Inne gminy poza
rej. Borysław  780 „ ( +  1 „ )

Ogółem 3.812 cyst. ( +  25 cyst.)

Przeciętna dzienna produkcja kopalń nafto­
wych okręgu drohobyckiego wynosiła w  sierp­
niu 1932 r. 122.9 cyst.

Po odliczeniu od w ydobycia brutto 123 cyst., 
użytych na opał i zanieczyszczenia, o trzym am y 
3.689 cyst. (+ 34  cyst.) ropy czystej, pozostającej 
w drohobyckim ¡okręgu na przeróbkę.

W  sierpniu 1932 r. oddano ogółem  ,w droho­
byckim okręgu 3.679 cyst. ropy, a w  Szczegól­
ności:

, odtloczono do Tow.
Magazynowo - tłoczn. 3.575 cyst.

ekspediowano beczkami,
beczkowozami i t. p. 104 „

Razem 3.679 cyst.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  ekspediowano 
w  drohobyckim okręgu do rafineryj koleją i ru­
rociągami 3.761 cyst. ropy, a w  szczególności:

ropy marki borysław skiej 2.915 cyst.
ropy m arek specjalnych . 846 „

Razem 3.761 cyst.

W idzimy zatem, że ilość ropy dostarczonej 
rafineriom w  sierpniu b. r. była o 72 cyst. w ię­
ksza od uzyskanej w  tym miesiącu produkcji 
czystej.

Produkcja odtłoczona przez wielkie firmy w miesiącu 
sierpniu 1932 r.

Firm a R ejon Kopalnie p oza Razem
b o ry sła w . B orysław iem

Prem ier 582 cyst. 162 cyst. 744 cyst.
Fanto 229 „ — 229 „
Karpaty 252 „ 123 „ 375 „
Naita 198 „ — 198 „

Razem 
„M ałopolska“
Galicja 
Limanowa 
Stand. Nobel 
„Gazy Ziemne“

Schodnica

Razem wielkie
koncerny 2.158 cyst. 595 cyst. 2.753 cyst.

Inne firmy 765 „ 161 „ 926 „

Ogółem 2.923 cyst. 756 cyst. 3.679 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .

W  jasielskim okręgu w ydobyto w  sierpniu 
1932 r. 814 cyst., a  w ięc o 15 cyst. mniej aniżeli 
w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia wynosiło 
w  sierpniu b. r. 4 cyst., zatem  pozostaw ało pro­
dukcji czystej 810 cyst.

1.261 cyst. 285 cyst. 1.546 cyst.
337 „ 87 „ 424 „
366 „ 25 „ 391 „
194 „ 13 „ 207 „

— 185 „ 185 „
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Ilość ropy odtłoczonej w miesiącu spraw o­
zdawczym  wynosiła 841 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 31 sierpnia 
1932 r. w  zbiornikach na kopalniach 191 cyst., zaś 
w Tow arzystw ach m agazynowo - tłoczniowych 
204 cyst., czyli ogółem 395 cyst. (— 89 cyst.). 1

Przeciętna dzienna produkcja w  okręgu jasiel­
skim wynosiła w  sierpniu 26.2 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .
W ydobycie ropy naftowej z kopalń tego 

okręgu wynosiło w  sierpniu 1932 r. 329 cyst., co 
w porównaniu z lipcem stanowi zniżkę 19 ,cyst.

Poniew aż na zanieczyszczenie i na opał od­
pada w  sierpniu 5 cyst., pozostaje z wydobycia 
brutto 324 cyst. (— 14 cyst.).

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 31-go sierpnia 
1932 r. ogółem 133 cyst. ropy (— 2 cyst.), a  to: 
w zbiornikach n a  kopalniach 71 cyst. i w  zbior­
nikach T ow arzystw  magazynowo - tłoczniowych 
62 cyst.

Ilość ropy oddanej na przeróbkę w ynosiła 326 
cyst.

P rzeciętna dzienna produkcja wynosiła 10.6 
cyst.

Produkcja odtłoczona przez wielkie koncerny naftowe 
w okręgach Jasło  1 Stanisławów w sierpniu 1932 r.

Firma 

Małopolska 
Galicja 
Limanowa 
St. Nobel 
Comp. Fr. Polon.

Jasło

302 cyst, 
31 „

S tan isław ów

143 cyst.

32
5G

Razem  

445 cyst.
31 „

yy

32 ,.
56 „

Razem 333 cyst.
Różne inne firmy 508 „

231 cyst. 564 cyst.
95 „ 603 „

Ogó*em 841 cyst. 326 cyst. 1.167 cyst.

Cena ropy wedle notowań Tow. „Petrolea“ 
w ynosiła w  sierpniu 1932 r. Zł. 1.563 =  8 175.82.

II. Gaz ziemny.
Ilość gazu ziemnego wydobytego w  Polsce 

w  ciągu sierpnia 1932 r. wynosiła ogółem i
35,184.563 m3

a w szczególności: w  okręgu drohobyckim
23,795.033 m3, w  okręgu jasielskim 7,187.709 m3 
i w  okręgu stanisławowskim  4,201.821 m3.

W ydobycie gazu ziemnego w okręgu drohobyckim 
w sierpniu 1932 r.

Borysław  
Tustanowice 
Mrażnica

3,299.354 m3 
6,063.020 „ 
6,946.516 „

Razem 16,308.890 m3

Daszawa 4,516.780 „
Gelsendorf 1,348.810 „
Inne gminy 1,620.553 „

Ogółem 23,795.033 m3

Wielkie firm y naftowe w ydobyły  ze swoich 
copalń ogółem 23,856.603 m3 gazu (67,8%), a w

szczególności: w  okręgu Drohobycz 17,122.567 m3, 
w  okręgu Jasło 3,870.279 m3 i w  okręgu S tanisła­
w ów  2,863.757 m3.

III. Gazolina.
Z ogólnej ilości w ydobytego gazu w  .sierpniu 

1932 r. przerobiono 65% na gazolinę. W  okręgu 
drohobyckim przerobiono 18,053.672 m3, w  okrę­
gu jasielskim 1,593.165 m3 i w  okręgu stanisła­
wowskim 3,210.870 m3, czyli ogółem  22,857.707 m 3.

Czynnych fabryk gazoliny było w  rejonie bo- 
rysław skim  15, w  Drohobyczu 1, w  Schodnicy 
2, .w Rypnem 1, w  Bitkowie 3, w  .Grabownicy 1, 
w  Równem 1, czyli razem  24.

Ogółem w ytw orzono w  miesiącu Sierpniu ;
331 cyst. gazoliny

czyli w  porównaniu z lipcem b. r. o« 8 cyst. więcej.

W ytwórczość gazoliny w poszczególnych firmach 
w sierpniu 1932 r.

„Prem ier“ 385.750 kg
Syndykat „Naita - Karpaty“ 402.650 »»
Fan to 203.770 ty

„Alfa“ — Rypne 131.800 yy

Małopolska — Bitków 217.010 yy

Małopolska — Równe 92.110 yy

Razem „Małopolska“ 1,433.090 kg.

Galicja — Borysław 265.600 kg.
Galicja — Drołiobycz 116.586 yy

Galicja — Grabownica 106.893 yy

Razem „Galicja“ 489.079 yy

Gazolina . 422.543 yy

Limanowa 222.164 yy

Standard Nobel 216.000 yy

Gazy Ziemne — Schodnica 101.337
Polskie Zakłady Gazolinowe 165.200 yy

Gmina Crześcijańska 60.006 yy

Inż. Skoczyriski (Rella) 90.789 yy

Gazonafta. (Henryk) 27.620 yy

Pasieczki - Schodnica 14.295 yy

Dr. Segil — Bitków 50.720 yy

Perkins — Bitków 13.714 yy

Ogółem 3,306.557 kg.

Ilość robotników zatrudnionych we fabrykach 
gazoliny w ynosiła w  okresie spraw ozdaw czym  
334, urzędników 37.

W  Iipcu b. r. dostarczono krajow ym  rafinerjom 
3,372.034 kg gazoliny. ¡Zagranicę, a w  szczególno­
ści do Francji, wywieziono 11.108 kg gazoliny.

Cena gazoliny w  miesiącu spraw ozdaw czym  
w ynosiła 8 500 za 1 cyst. (10.000 kg).

IV. Wosk ziemny.

W  ciągu sierpnia 1932 r. w ydobyto  w  Polsce 
49.083 kg wosku. Kopalnia wosku „B orysław “ 
w Borysławiu w yprodukow ała 29.000 kg, zaś 
kopalnia w  Dźwiniaczu 20.083 kg.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  w ywieziono za ­
granicę 73.500 kg wosku. Całą tę  ilość w yw ie­
ziono do Niemiec.
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F irm a
D r o h o b y c z

Ja s ło S tan is ła ­
wów OgółemBorysław

Tustanowice
Mrażnica

Inne gminy 
drohobyckicgo 

okręgu
Razem

M ałopolska ................

G alicja ........................

L im anow a . . . .  

S tan d a rd  Nobel . . .

G a z o l i n a ................ • .

Polm in . . . . . .

5,704.757

901.147

2,406.256

920.084

176.732

1,111.435

40.176

19.730

5.270

2,899.500

2,937.480

6,816.192

941.323

2,425.986

925.354

3,076.232

2,937,480

3,559.054

311.225

2,125.757

738.000

12,501.003

1,252.548

2,425.986

1,663.354

3,076.232

2,937.480

R azem  wielkie firm y  

Różne inne  firm y

10,108.976

6,199.914

7,013.591

472.552

17,122.567

6,672.466

3,870.279

3,317.430

2,863.757

1,338.064

23,856.603

11,327.960

Ogółem . . . . 16,308.890 7,486.143 23,795.033 7,187.709 4,201.821 35,184.563

Ruch otworów świdrowych w wielkich firmach naftowych w sierpniu 1932 r.
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M ałopolska . 402 9 8 2 421 371 4 i — 376 77 3 i — 81 850 16 10 2 878

G alicja . . . 84 1 1 3 89 26 1 — - 27 1 - - — 1 U l 2 1 3 117

L im anow a . 51 1 1 — 53 - — - - - - — - 51 1 1 - 53

S t. Nobel . . 51 2 — - 53 - — - - - 9 - i - 10 60 2 1 — 63

»Gazy« Schód. 235 — — 3 238 — — — — — — _ — _ — 235 — — 3 238
Razem
w ielkie firm y 823 13 10 8 854 397 5 i - 403 87 3 2 - 92 1307 21 13 8 1349

R óżne inne
firm y  . . . 737 9 13 19 778 641 23 u 5 680 164 5 6 4 179 1542 37 30 28 1637

Ogółem . . 1560 22 23
*)
27 1632 1038 28 12 5 1083 251 8 8 4 271 2849 58 43 36 2986

*) W  liczbie otw orów  „ innych“ (in s tru m e n tac ja  i re k o n s tru k c ja )  było  eksploatow anych  19, w ierconych 2, 
w tłaczanie pow ietrza 4. P ozatem  2 s ta re  o tw ory  in stru m en to w an o  lub  rek o n stru o w an o  p rzed  u ruchom ien iem .

W zapasie pozostaw ało z końcem sierpnia b. r. 
83.817 kg wosku, a to: w  Borysław iu 30.800 kg, 
a w  Dźwiniaczu 53.017 kg.

W  sierpniu 1932 r. zatrudniała kopalnia „B ory­
sław “ w  B orysławiu 168 robotników, kopalnia 
w  'Dźwiniaczu 234, czyli razem  402 robotników.

Cena wosku ziemnego w  sierpniu b. r. W ynosiła 
I-sza ,sorta zł 360 za 100 kg; Il-ga sorta zł. 250 
za 100 kg.
V. Stan ruchu otworów świdrowych.

Z końcem sierpnia 1932 r. było w  Polsce ogó­
łem 2.986 szybów  czynnych, a w  szczególności:

D rohobycz Jasio S ta n isła w ó w Razem

samoplynne 3 3 11 17
t>okowane 317 37 22 376
łyżkowane 126 65 79 270
pompowane 987 916 126 2.029
w yłącznie gazowe J27 17 13 157

Razem. otw. w  eks. 1.560 1.038 251 2.849

D roh obycz Jasło S ta n isła w ó w Razem

wiercenie 22 28 8 58
wiercenie i prod. 23 12 8 43
instrum entacja 11 5 1 17
rekonstrukcja 16 — 3 19

Razem otw. czyn. 1.632 1.083 271 2.986

montowanie 5 4 1 10
zmontow. a nieuruch. 7 — 4 11
czasowo zastanów. 578 137 37 752
likwidacja 8 3 12 23

Razem otw. świdr. 2.230 1.227 325 3.782

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
Na rejon borysław sko-tustanow icki przypada 

640 szybów  czynnych, czyli 21,5% ogólnej ilości 
szybów  czynnych w  Polsce. Ruch otw orów  św i­
drow ych w  miesiącu spraw ozdaw czym  przed­
staw iał się w  okręgu Drohobycz następująco:
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B ory- T u sia - Mraż- Inne Razem
siaw now ice nlca sm in y

otw ory eksploatujące 
ropę i gaz 162 200 127 944 1.433
otw ory wyłącznie gaz. 45 67 4 11 127
otw ory w  wierceniu 2 2 1 17 22
otw ory w wierć, i prod. 5 3 7 8 23
otw ory inne 6 4 5 12 27

Razem 220 276 144 992 1.632

W  miesiącu spraw ozdaw czym  uruchomiono 
w drohobyckim okręgu 3 nowe o tw ory  św idro­
we, a to:

w Ropience — Ropienka Nr. 94 — „Ropienka“
Ska Naft.

w  W ańkowej — Brelików Nr. 83 — „M ałopolska“ 
w W ańkowej — Brelików Nr. 84 — „M ałopolska“

DZIAŁ. P R A W N Y

USTAWY I ROZPORZĄDZENIA.

Regulowanie cen nafty. Na podstaw ie rozpo­
rządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z roku 
1926 o  zabezpieczeniu podaży przedmiotów 'po­
wszedniego użytku, rozszerzone zostało prawo 
regulowania cen, między innymi, także na naftę.

C eny w yznaczane być mogą w  celu ¡zapobie­
żenia i przeciw działania zw yżce cen, nieuspra­
wiedliwionej zw yżką kosztów produkcji lub w y­
miany. P odstaw ą do w yznaczania cen są koszty 
produkcji i gospodarczo usprawiedliwione koszty 
wym iany.

Przed wyznaczeniem  ceny zasiągnięta być 
winna opinja Komisji, składającej się z p rzed­
stawicieli konsumentów, producentów i handlu.

Nowe rozporządzenie (Dz. U. Nr. 82, poz. 722) 
obowiązuje do końca r. 1934.

Uproszczone księgi handlowe. W  dziale praw ­
nym zeszytu 11-go naszego czasopisma donie­
śliśm y już, że w  Nr. 41 dziennika ustaw  ¡ogłoszo­
ne zostało rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 
14-go kwietnia b. r. w  spraw ie prow adzenia b a­
dania, i oceny ksiąg handlowych dla celów pań­
stw ow ego podatku przem ysłowego. Rozporzą­
dzenie to postanaw ia, że niektóre kategorje mniej­
szych przedsiębiorstw, które poniżej wyliczym y, 
prowadzić mogą księgi handlowe wedle zasad 
uproszczonej księgowości, i że księgi w  ten ¡spo­
sób prowadzone posiadają moc dowodową, okre­
śloną państw ow ym  podatkiem przem ysłowym .

Zasady prow adzenia uproszczonej księgowo­
ści są następujące:

p rzy  rozpoczęciu czynności handlowych, a na­
stępnie z końcem każdego roku, sporządzić na­
leży inwentarz,

sporządzanie bilansów otw arcia i zamknięcia 
nie jest konieczne, 

w szystkie czynności dokonywane w przed­
siębiorstwie winny być ujawnione ,w księgach, 

w  przedsiębiorstwach zakupujących i sprze­
dających tow ary  za gotówkę w ystarcza  prow a­
dzenie księgi kasy i księgi 'towarów, , 

w  przedsiębiorstwach przem ysłow ych p row a­
dzić należy oprócz księgi kasy, także oonajmniej 
księgę produkcji, 

przy operacjach na k redyt należy prowadzić 
księgę dla rozrachunków z dłużnikami i w ierzy­
cielami i w  razie potrzeby księgę weksli.

Z pomiędzy przedsiębiorstw  przem ysłu nafto­
wego posługiwać się mogą uproszczoną księgo­
wością kopalnie ropy naftowej i gazów  ziemnych, 
zaliczone do gategorji piątej i szóstej, t. j. pro­
dukujące mniej aniżeli 2.500 cystern  ropy rocz­
nie, z tern, iż 1 m3 gazu liczy się za 4 kg ropy, — 
oraz przedsiębiorstwa rafinerje, gazoliniarnie i t. 
p. kategorii piątej do ósmej, t. j. zatrudniające 15 
do 50 robotników i mniej przy pracy ręcznej, 
względnie 10 do 25 robotników i mniej przy na­
pędzie mechanicznym. Z pod przepisów  tych 
wyłączone są jednak w szystkie przedsiębiorst­
w a istniejące w  formie spółek akcyjnych, spółek 
z ogr. odp. i innych, obowiązanych do publicznego 
składania rachunków.

W zór uproszczonej księgi handlowej w raz 
z objaśnieniami opracow any obecnie przez Izbę 
Przem ysłow o Handlową w  ,W arszawie, zatw ier­
dzony został reskryptem  M inisterstwa Skarbu 
z dnia 10 września b. r. L.: N. D. V. 38348/3/32 
i jest do nabycia w Biurze Izby w  W arszaw ie, 
ul. Czackiego 12.

NOW A UM OW A ZBIOROW A
do nabycia

w Krajowem Tow. Naftowem, Lwów, Akadem icka 17
C ena b ro szu ry  1 zł.
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Posiedzenie Komitetu budowy pomnika I. Łu- 
kasiewicza w  Krośnie. Z końcem ubiegłego mie­
siąca odbyło się w Krośnie posiedzenie 'sprawo­
zdaw cze Komitetu budowy pomnika, w  skład któ­
rego wchodzą przedstaw iciele św iata naftowego, 
oraz powiatowych i miejscowych w ładz samo­
rządowych. i

P rezes Komitetu, pan S tarosta Rappe podkreślił 
na wstępie posiedzenia, że Komitet w ykazał wiele 
energji i przedsiębiorczości celem w ystaw ienia 
pomnika i zebrania funduszu na koszt jego bu­
dowy.

Starania i w ysiłki Komitetu są już dziś zreali­
zowane, gdyż na przygotow anym  skw erze zmon­
tow any już został piękny spiżowy pomnik. Obe­
cnie pozostaje jeszcze urządzenie uroczystości 
odsłonięcia.

Spraw ozdanie kasowe złożył S ekretarz Komi­
tetu p. Dyr. Wachal, zaznaczając, że Komitet po­
stawił sobie następujące zadania:

1. w ydanie monografji o Ignacym Łukasie- 
wiczu, I

2. utworzenie stypendjum dla wnuka Łuka- 
siewicza, . i

3. postawienie pomnika w Krośnie, z którem  
Lukasiewicz był najwięcej zw iązany. ,

Koszty połączone z  wypełnieniem tego progra­
mu są następujące:

Koszty monografji Zł. 6.672
Stypendium w ypłacone wnukowi Łuka-

siewicza >» 6.165
Koszty budowy pomnika łł 31.915
Koszty uroczystości jubileusz, w r. 1928 łł 2.359
Druki, 'portorja, i koszty rozsyłek mono-

grafji »» 2.692
Przypuszczalne koszty odsłonięcia 5» 2.000

Razem Zł. 51.803

N a te n  cel z ło ży li:
Robotnicy i urzędnicy przemysłu nafto-

wego Zł. 12.662
Przem ysł naftowy (Firmy) 8.650
Związki aptekarskie 3.216
Rada Powiatow a (Krosno) 1.646
Rozsprzedaż monografji 7.550
Komitetowi 853
Różne drobne datki i odsetki 3.647
Zadeklarowano pisemnie około 3.500

Razem Zł. 41.724

Pozostałą kwotę Zł. 10.000 musi jeszcze Komitet 
zebrać i w tym celu zw raca się jeszcze raz, już 
w przeddzień odsłonięcia pomnika, z gorącym  
apelem do tych osób j instytucyj, które dotych­
czas nie w zięły udziału w  zbiórce, by  w  ostatniej 
chwili p rzyszły  Komitetowi z pomocą.

Datki kierow ać należy pod adresem : Konto P. 
K. O. Nr. 408884 Pow iatow ej Kasy Komunalnej 
w  Krośnie, na rachunek budowy pomnika Łu- 
kasiewicza.

VI. Zjazd Naftowy w Krośnie odbędzie się 
w dniach 22 i 23 b. m. Celem zaproszenia Pana 
P rezydenta Rzeczypospolitej na uroczystość od­
słonięcia pomnika Ignacego Łukasiew icza udała 
się do W arszaw y delegacja Komitetu, k tórą Pan 
P rezydent przyjął na audjencji w dniu 3 b. tm. 
Pan P rezyden t przyrzekł delegacji p rzybyć do 
Krosna na tę uroczystość i dokonać odsłonięcia 
pomnika, zainteresow ał się ponadto m ającym się 
odbyć równocześnie Zjazdem Naftowym i w y ­
raził chęć wzięcia w nim udziału. Delegacja po­
dziękow ała Panu P rezydentow i za ten now y do­
wód zainteresow ania się naszym  przem ysłem  
naftowym, poczem zw róciła się do P anów  Mi­
nistrów, prosząc * również o wzięcie .udziału 
w uroczystościach. Spodziewany jest udział 
w  Zjeździe P ana M inistra P rzem ysłu i Handlu 
F. Zarzyckiego, Pana M inistra 'Spraw  W ew nętrz­
nych Pierackiego, Pana M inistra Poczt i .Tele­
grafów Boernera, natomiast Pan Prem jer P ry- 
stor nie przyrzekł jeszcze swego przybycia do 
Krosna. W związku z przyjazdem  Pana P rez y ­
denta i Panów  Ministrów, spodziewany jest 
liczny zjazd reprezentantów  'W ładz ;i urzędów, 
zapowiedziany jest również liczny udział przed­
stawicieli przem ysłu naftowego.

Otw arcie Zjazdu nastąpi w sobotę dnia ;22-go 
października ib. r. rano, odsłonięcie źaś pomnika 
odbędzie się w  niedzielę dnia 23 b. ,m. Szczegó­
łow y program  Zjazdu ukaże się w  następnym, 
przyśpieszonym  z powodu Zjazdu, ; Peszycie 
„Przem yślu Naftowego“.

Śmiertelne wypadki wskutek stosowania mie­
szanek alkoholowych. „Deutsche Aerzte Zeitung“ 
zw raca uwagę na niebezpieczeństwo stosowania 
do mieszanek napędowych różnych gatunków 
alkoholi. W edle projektów  niemieckich istnieje 
zam iar zastosow ania jednolitej m ieszanki napę­
dowej, składającej się z benzyny, benzolu, b raz 
alkoholu etylowego i m etylow ego. S tatystyka 
niemiecka w ykazuje w  ciągu roku 1925 tío 1928 
zwiększenie się w ypadków  śm iertelnych z po ­
wodu zaburzeń obiegu krwi, w yw ołanych stoso­
waniem takich mieszanek z 10,4% na 22,7%. 
Lekarze obaw iają się słusznie, że z powodu dal­
szego zanieczyszczania pow ietrza spalinami ta­
kich mieszanek, zw iększy się wybitnie śm iertel­
ność przy tego rodzaju zatruciach.

Podobne głosy i przestrogi odzyw ają się rów ­
nież ze strony lekarzy am erykańskich, którzy 
stw ierdzają, że domieszka alkoholu m etylow ego 
do w ody w  chłodnicy, stosowana jako ochrona 
przeciw zamrożeniu, spow odow ała w  ciągu zi-
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my 1930/31 'przeszło 200 śmiertelnych w ypad­
ków. 1

Pozatem  zauważono szereg ciężkich jwypad- 
ków chorób skórnych, spowodowanych m anipu­
lacją z mieszankami, zawierającemi alkohol me­
tylowy.

W szystkie te spostrzeżenia zarejestrow ane 
w  krajach, rozporządzających już dawno 'do­
świadczeniami z zakresu namiastki benzyny, 
a w  których intensyw ny ruch samochodowy uła­
tw ia przeprow adzanie badań, w inny  być (dla nas 
przestrogą.

Wycieczka do Rosji Sowieckiej. W  okresie 
św iąt Bożego Narodzenia Stow arzyszenie Inży­
nierów w W arszaw ie organizuje trzytygodnio­
w ą w ycieczkę do  Z. S. S. R. członków swoich, 
inżynierów niestow arzyszonych i osób postron­
nych, pracujących w  technice i przem yśle.

W ycieczka ta ma za zadanie zaznajomienie 
się . z poważniejszemi zdobyczami techniki w  Z. 
S. 'S: R. i zbadanie ew entualnych możliwości 
nawiązania kontaktu handlowego między Rosją 
Sowiecką a niektóremi gałęziam i przem ysłu 'na­
szego. Specjalnie wycieczka ma na względzie 
te gałęzie przem ysłu naszego, które kiedyś dla 
Rosji głównie pracow ały, a od 1916 roku stra ­

ciły wszelki kontakt z dawnym  swym  ¡odbiorcą 
na korzyść państw  zachodu.

Stow arzyszenie Inżynierów traktuje w yciecz­
kę tę jako informacyjno-teclmiczną i  zgodnie 
z tern założeniem został opracow any program  
wycieczki. Koszt wycieczki został zredukow any 
do możliwego minimum, aby w  dzisiejszych 
ciężkich czasach m ogły w  niej wziąść udział 
również osoby o środkach ograniczonych.

Bliższych informacyj udziela Stow arzyszenie 
Inżynierów w  W arszaw ie, ul. Bielańska 18, co­
dziennie między godz. 5—7 wieczorem, , oraz 
w P. B. P. „Orbis“ przy ul. M arszałkowskiej 153 
od godziny 9-tej rano do 9-tej w ieczór. Telefon 
264-11.

Następny zeszyt Nr. 20 „Przemysłu Naftowe­
go“ ukaże się najpóźniej już dnia 20 b. rn. 'Bę­
dzie to numer poświęcony sprawom  VI. Zjazdu 
Naftowego w  Krośnie i uroczystościom ¡związa­
nym z odsłonięciem pomnika Łukasiewieza, om a­
wiane w nim będą ponadto zagadnienia specjal­
ne, z tego też powodu dokończenie artykułu Inż. 
Kołodzieja, którego początek ¡drukujemy w  ni­
niejszym zeszycie, ukaże się dopiero w Nr. 21 
„Przem ysłu Naftowego“.

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N IC Z N Y

Konsumcja produktów naftowych w poszcze­
gólnych krajach Europy. W znanem czasopiśmie 
„Moniteur de P étro le“ pojawiło się ciekawe ze­
stawienie importu produktów  naftowych do po­
szczególnych krajów  europejskich w latach 1913, 
1930 i 1931.

Import produktów naftowych.
Kraj 1913 1930 1931

cystern % cystern % cystern %
Anglja 189.500 27,9 897.400 34,8 819.700 32,6
Niemcy 145.700 21,4 333.700 12,9 307.400 12,3
Francja 86.200 12,6 354.900 13,8 404.900 16,2
W iochy 27.900 4,1 143.600 5,6 149.400 6.0
Holandja 44.100 6,5 101.000 3,9 112.000 4,5
Belgja 41.300' 6,1 54.300 2,1 78.500 3,1
Szwecja 15.700 2,3 61.800 2,4 65.800 2,7
Danja 17.000 2,5 60.300 2,3 64.300 2,6
Czechoslow. 40.300 1,6 38.300 1,6
Austrja

25.000 3,7 30.400 1,2 29.900 1,2
W ęgry 25.900 1,0 16.500 0,7
Jugosławia 18.400 0,7 9.400 0,4
Szw ajcaria 13.000 1,9 20.900 0,8 33.300 1,3
Norwegia 8.800 1,3 27.300 1,1 32.100 1,3
Finlandia 4.700 0,7 15.800 0,6 11.000 0,5
Turcja 7.500 1,1 9.400 0,4 9.000 0,4
Butgarja 1.500 0,2 7.400 0,3 7.500 0,3
Inne kraje
oraz okręty 52.100 7,7 375.500 14,5 304.600 12,3

Razem 680.000 100,0 2,578.300 100,0 2,493.600 100,0

Z zestawienia tego widać, że konsumcja k ra­
jów europejskich importujących zmniejszyła się 
w roku 1931 w  porównaniu do roku poprzednie­
go o niespełna 100.000 cystern, t. j. około 3%. 
Różnice konsumeji w  poszczególnych krajach nie 
są równe, import bowiem zmniejszył się np. 
w Niemczech, Anglji i państwach sukcesywnych, 
podczas gdy kraje północne, Francja, Holandja, 
Belgja i Szwajcaria w ykazują w zrost przywozu.

W  imporcie do Europy biorą w r. 1931 udział 
następujące kraje produkcyjne:

Kraj cystern %
Stany Zjednoczone A. P. 590.000 27,0
Rosja 510.000 20,0
Rumunja 465.000 18,3
Persja 330.000 13,0
Indje Holenderskie 255.000 10,0
W enezuela 155.000 6,0
Polska 20.000 0,8
Inne kraje 125.000 4,9

Razem 2,550.000 100,0

Dodać należy, że w  ciągu paru ubiegłych lat 
zmniejszył się poważnie import am erykański na 
korzyść przywozu z Rosji i Rumunji.

Światowa organizacja przemysłu naftowego.
W  zeszycie 14 naszego czasopisma (str. 314) omó­
wiliśmy przebieg i spodziewane wyniki m iędzy­
narodowej Konferencji Naftowej, odbytej w  P a-
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ryżu. Jednym  z głów nych przedmiotów konfe­
rencji był stosunek zorganizowanych grup am e­
rykańskich i anglo - holenderskich do rumuńskie­
go przem ysłu naftowego, którego produkcja, 
zw iększająca się gw ałtownie w  ciągu ostatnich 
lat, zdezorganizow ała w  wysokim  stopniu rynki 
naftowe w  Europie środkowej i zachodniej, kon­
kurując z importem am erykańskim  i an g lo -h o ­
lenderskim.; Tem atem  układów t. zw. g rupy  św ia­
towej z Rumunami było ograniczenie ¡produkcji 
rumuńskiej i dostosowanie eksportu rum uńskie­
go do zapotrzebow ania krajów  im portujących 
produkty naftowe. Propozycje w ysunięte przez 
organizację św iatow ą były  przedmiotem ¡długo­
trw ałych obrad w ew nętrznych przem ysłu ru­
muńskiego. O brady te zakończone zostały 
w  pierw szej połowie w rześnia wynikiem po­
myślnym, Rumuni bowiem zgodzili się na za­
warcie układu, regulującego przydział kontyn­
gentów, a tern samem także na ograniczenie 
produkcji własnej.

W  chwili obecnej pozostaje jeszcze poza poro­
zumieniem ogólno św iatow em  tylko Rosja So­
wiecka. Konkurencja nafty sowieckiej daje się 
jeszcze w  wysokim  stopniu odczuwać na ry n ­
kach św iatowych, w zrastająca jednak gw ałto­
wnie konsumcja w ew nętrzna w  Sowietach i za­
znaczające się, w  chwili obecnej przynajmniej 
niew ykonyw anie planu gospodarczego w  odnie­
sieniu do produkcji naftowej, spodziew ać się po­
zwala, że w  niedługim już może czasie nafta ro­
syjska nie będzie zbyt przykrym  konkurentem 
na rynku światowym .

Spadek światowej produkcji gazoliny. Równo­
legle ze spadkiem produkcji ropy surowej za­
obserw ow ać się daje także spadek gazoliny pro­
dukowanej z gazu ziemnego. W  szczególności 
obniżyła się produkcja w  r. 1931 (544.000 cy ­
stern) o przeszło 15% w  stosunku do produkcji 
roku 1930 (645.000 cystern). Spadek produkcji 
zaznacza się przedew szystkiem  w  Stanach Zje­
dnoczonych A. P., podczas gdy w  innych k ra­
jach zauw ażyć się daje po największej części jej 
w zrost.

Cyfry dla poszczególnych krajów  przedsta­
wiają się w sposób następujący (w cysternach):

Kraj: . r. 1930 r. 1931
S tany Zjedli. A. P. 575.000 468.600"
Indje Holenderskie 19.400 17.200
Rumunja 9.400 13.100
Rosja 5.800 8.200
Peru 8.400 7.950
Persja 7.400 7.350
Columbja 4.260 4.560
Polska ‘) 3.980 4.240
W enezuela 4.500 4.120
Argentyna 1.860 2.100
Meksyk 1.870 1.750
Inne 3.130 4.830

Razem 645.000 544.000

*) Wedle statystyki polskiej wynosi nasza produk­
cja w r. 1931 prawie 4.100 cyst.

Spadek produkcji gazoliny w Ameryce P ó ł­
nocnej, przy równoczesnym  w zroście produkcji 
w  innych krajach, jest powodem znacznego pro­
centowego przesunięcia się udziału ' Ameryki 
w produkcji św iatowej z 94,2% w r. 1927, na 
86,1% w  roku ubiegłym. Równocześnie uderza­
jący jest w zrost produkcji gazoliny w; niektórych 
innych krajach, np. w  Rumunji, gdzie w  ciągu 
ostatniego trzechlecia zw iększył się czterokro t­
nie, albo w  Rosji, gdzie w tym sam ym  okresie 
podniesiony został przeszło trzykrotnie. Udział 
Polski w  produkcji św iatow ej wynosi 0,8%.

Produkcja ropy surowej w Niemczech w  plerw- 
szein półroczu 1932 wyniosła 10.400 cystern, w o­
bec 8.350 cystern  w tym samym okresie roku 
ubiegłego, zw iększyła się zatem  o blisko 25%. 
W  statystyce tej nie uwzględniono frrodukcji ro­
py z Turyngskiej kopalni soli potasow ych w  Vol­
kenroda. Do wiadomości publicznej dochodzi tyl­
ko, że wskutek pożaru (zmniejszyła się produkcja 
tej kopalni.

Ogólne zwiększenie produkcji zawdzięczać na­
leży intensywnej eksploatacji terenów  dotych­
czas odkrytych, w okresie spraw ozdaw czym  bo­
wiem nie udało się, mimo intensywnych prac ba­
daw czych i w ierceń poszukiwawczych, powię­
kszyć obszar eksploatacyjny.

Redakcja i Adm inistracja: Lwów, Gmach Izby Przem ysłowo-H andlowej, ul. Akademicka 17, T elefon Nr. 5-46
Konto czekow e P. K. O. Nr. 153.208

Prenumerata wraz z dodatkiem statystycznym  w ynosi:
w k r a j u

rocznie 
półrocznie ... 
kw arta ln ie  ...

zł. 5 4 ' -  
.  3 2 ' -  
* 2 0 '-

z a g r a n i c ą
rocznie ... 
półrocznie 
k w arta ln ie

Fr. szw . 40 '— 
„ 2 5 ' -

B B 1 5 '-
Cena zeszytu  „P rzem ysłu  N aftow ego“ bez dodatku  „S ta ty sty k i N aftow ej P o lsk i“ w ynosi zł. 2'50 (F r. szw. 2 '—) 
Cena og łoszeń : ‘A s tr . zł. 1 5 0 '- , % s tr . zł. 9 0 —, % s tr . zł. 5 0 - - ,  ‘/8 s tr . zł. 3 0 '- .  S tro n a  zew nętrzna ok ładki 
50n/o drożej, p ierw sza s tro n a  ogłoszeń 25% drożej. P rzy  zam ów ieniach n a  n se ra ty  w ielokrotne udziela

A dm in istracja  specja lnych  raba tów .

W yd: Krajowe Tow arzystw o Naftowe. Redaktor Odp.: Dr. Stanisław  Schatzel.
Z drukarni i litografii Piller-Neumanna, Lwów, ul. Łyczakow ska 3. Telef. 7-27.
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W idok oyó fny urządzenia o zdo lności w ytw órcze j 10 tonn dziennic.

P R O D U K C J A  G A ZO LIN Y  
i B E N Z Y N Y  L E K K I E J

7, g azu  ziem nego, o raz  z gazów  pochodzących 'z  dysty lacji 
zachow awczej i rozk ładow ej.

Z uży tkow anie gazów  p rzy  odw ietrzan iu  zb iorników  naftow ych. 
U rządzen ia  p rzenośne.

Société d e  Recherches & 
d ’Exploitations Pétrolifères  
50 • b is Rue d e  Lisbonne
=========== P a r i s  VIII e

APARATURY i CAŁKOWITE ZAKŁADY DLA

ODGAZOUNOWANIA GAZÓW
ZIEMNYCH 1 RAFINERYJNYCH

kompletne z węglem aktywnym, z montażem i uruchomieniem na miej­
scu, od wymiarów najmniejszych do największych, przy ciśnieniu robo- 
czem do 15 atm., według systemu Koncernu Carbo-Union.
Porady fachowe w sprawach założenia nowych zakładów, lub zmiany 
istniejących.
Specjalność: kompletne urządzenia dla produkcji do 30 wagonów gazo- 
liny rocznie dostarcza i uruchamia się w terminie najkrótszym.

Umiarkowane ceny, dostępne warunki płatności.__________________

Z wyż 180 fabryk według systemu Carbo-Union pracuje w całym 
świecie dla odzyskania gazoliny z gazów ziemnych, benzolu z gazu 
świetlnego i innych wartościowych produktów z par fabrycznych.

Dla samego wyrobu gazoliny czynnych jest około 50 fabryk według 
systemu Carbo-Union i ich zdolność produkcyjna wynosi rocznie około
19.000 wagonów gazoliny. ______________________________

Wszelkich informacją udziela Inż. Karol O. Jurasz Lwów, 
ul. Szymonowiczów 14. tel. 172.

Adres telegraficzny: Juraszing Lwów.



GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH

PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — - R a f i n e r i e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War­
sztaty  M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo­
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W iertniczych

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOW EGO 
T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHEIM I MAC GARVEY

-”enp-ir- dostarcza:

Wszelkich maszyn, urządzeń i narzędzi wiertniczych —  Maszyn 

i aparatów dla rafineryj nafty —  W yciągów , pomp oraz w yrobów  

kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  
G lin ik  Marjampolskl 
Telefon: Gorlice Nr. 17

Stacja kolejowa: Zagórzany 
P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :  
G l in ik  Marjampolsk l


